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— frybuwwie ludu piatui )

W ęgrzy me chcieli przystąpić <io obrad nad 
u s ta - , wojskową ipffidb  jak ty lk . w ,połącze­
nia > w U ,»  o .i-udweize czyli konw«dach, tak, 
że powinność bronieni* państwa jednocześnie z 
poWintiufiCią bronwti» Kraja, a raezej nierozdziel- 
ć .a, otocz sejm unormowana została. W Przędli- 
Uwii i u  oddzielono * nmyałn ledea przedmiot 
od drogiego, caocitz obadw» należą do jednej i 
tejsamej kategorji ciężarów, które ludność pono­
si, i eLiciai przvkład XVęgró.w w traktowaniu 
sprawy tak ważnej powinien był skłonić do ta­
kiego śanfego postępowania.

Stało się jednak inaczej. Mioisterjnm zasta­
wiło przeszłym ratom sprawę ustaw« wojskowej 
ns t. .n konie0 i £®y zabrakło czi ,u do załatwie­
nia e*łega p.sedmiuta, t. j. i n kawy wojskowej 
> netowy o lamłweiw), gfly miał Dyć sejm węgier­
ski n.utknięty, bo kuiencja jego  tie kończyła, 
Bfigjaob z itbui w Radzie państwa o czyw iści po- 
praamag m. uchwalenie ustawy wojskowej, Usta­
wy c  landworze, zeDcnnięta tym sposobem, przy- 
taka d luero u raz pud rozbiór Rady państwa. 
Wfaód eałeM yskusji p^Lizab się, co' i aż po r«z 
sony ę, Bodoboj ck rajsaob zauważać było tnoina, 
*awp o» ł S S c i  i rAftlhmJoici pizyjazne, raz z rąk 
wyęuMWłeę, nawrócić an. nic dają.

Mi«i4 drjum przedłużyło projekt ustawy o 
landwerze tak do węgierskiego podobny, jak o- 
btuńoa ujczyzpy w Anońyce do saidUSj gwałtem 
w Siynalę ubranego w/ M.oskwiru Ęąąnast, gwar- 
4i-narodowej lub sttrrog.w uideji krajowej, **> 
Ucno e łandwery Przudlitowii tezerw-ow, armię 
(.MtriMią- Tak« rezerwa linii, laudwcrą zwau*, 
n a d łe S  ŷ ~ wmym komediantom wojsaewym. 
i ma ten sam język komendy, co lipia.-^' onjie o

HoSwedy w Węgrzech są instytucją uarodo 
w ą; w Przedlitawif landw^ra jost to R o b ie n ie  
nuiaW wojskowego’- i  Fozby(rem charakteru 
tjmralsWiitiihh Moian Arniko o no
węj, ąrzp H tw iiiu w il i jej speojaiaej i dw ^ie 
p»wł*Uie<S *n erą cala i landwera jej są takie; 
jał^n m ppatępowym wieku nyó me powinny. 
U k m iu i cziunk -wie b#c..«wk «i lewtpy tj u  rą 
wm bwB wyłftkajżi ■ jueren trabantów a. n«V-*rjv 
L1,1, 1 MąwiyłłWpjy ■« * Jf«w< ąt z wyjątkiem' 
Tyrolczyków, oponowali oa początku; do kifóea, 

iob, jako wyr ss odrębności i sam utno- 
i«i fcraj^w, podzielona m<ała być Przcdlitawia 
na 8 ceęćm czyli *r4 P, ”■ których T,*żdp osobny 
zastęp 1 utdwery Btanowić miała; komendanci 
mieli być osobno m iw°waui, nie podlegaliby mj 
niżTdoi wojny, tylto odpowiedzialnem'1 mim sir o 
wi"obrony kiwi^wej, a p id tig  wniosku delegacji 

Mj ujiyk koineudy byłby niem eoki w pro- 
wnrf|aoh niemieckich, a krajowy w prowinojach
uie nłeuuackieb.

Hinistirowie zaś i większość Izby zc zwo- 
| ..nikow aCbmerliugowsLiej rutyny złużona, z 
wielką zaciętością obstawali za Hegemonią uie- 
miecke także w laudwerze- Schindler uawet jako 
argumenr za oentralizaoją i w tej formie, preyta- 
>>.ai p n ykł.d , od hoc w\myślony, że Austrjacy 
zWyeiężali dopóty, dopóki o narodowośc.owyob 
preteosjt-ch wojśko nic nie wied^ało, odkąó zaś 
sepftriJy*111 * odrębuość plemienna się wcisnęły 
i do ai r  j aoshfjackiei, „dtąd też i owe klęski

się zaczęły. Sonindler prochu nigdy nie wąchał 
podczas niebezpieczeństwa zawsze byl na astro 
niu, i nie wie lab me chce wieazieć, ze w woj­
nie r. 1866 choć po wierzch :wnie ściśle eceulro 
lizowAue Dyl o wojsko, palki węgiersaie jedase 
hegemonii niemieckie,, nie tęgo broniły

Zamiast zapobiegać złemu, póki c*«», i urząr 
dzenia wojskowe zastosować do potrzeb, które się 
w ciągu czasów istotnie wzmogły, przeprowadza­
ją  teorje, które może miały wartość za wojen 
tnieckicń pod Londonem, ale które po ekspery­
mentach, na wielką dKaię przez Benędeka zrobio­
nych, zgabnemi się okazały.

Przy głosowaniu okazała się jak wiemy sto­
sunkowo mała większość grosów, za irójektem 
niuistetjalnym (czyli komisyjnym, bo te są-irBu 
dzie państwa synonima), choeiar oprawozdawca, br 
Petrino z Bukowiny, był niegdyś antonomisią.

Mówiąc o Bukowinie! wspomnieć trzebi o 
mowie Bormnzafcicgo, bu U  wyraźnie wyracbor 
waną była na etekf i u to co zwą wuptotio 
oenevotermae, Człowń k, zw ytlu  w Radzie prnf^y.a 
igaorowkny, cboiał s>ę zdobyć aa komptouiaot 
dia Niemców liberaluycb. Bywają tego rodzaju 
Indzie, którzy, można być pewnym, nigdzie > ni­
gdy dia wolności ofiar ime ponosili i  ponosić nie 
będą, a gdzie m&ją w b ' " między DAjmwjszem 
ryzyko u wieiwą pokorą i ninitmiera. <W włac 
niezawodnie drogiej alternatywy jaac oeispircznej 
się chwycą. Owóż tedy p. Hoisw.wik’ w s^ej 
mądrość, uznał z° stosowne w y r a z i  swe zdzi­
wienie że przy opozycji nad praw«»» łandwery 
zespojiły s i ę : największy liberalizm z esjpięk- 
szą wściekłością noi^miężania Libt^alny uii tta- 
zwal Nięmuów, a cipmięzoami. Poiakftw.:Zkad oa 
to wysuai — trudno p^jąć. Może- w aimosferte, 
v, jktórej Łyjc, wypąuzają się pojęci®, alt ) appre 
tłV% w  miarę potrzeby. . .  inu rojsUunKH

W rąjają^  dv łicaebnąj pi ze wagi wytfóa1, mi-, 
nutęrjuui zw yciężyło  a 4  głaeąmi?^ feflyhv T yro l­
czycy nie byli zię pri^iąnsyU 4o tgjększ •ś«i, g 1"- 
*y byłyby równy. % «. jisków 4ue»v<kóvi wie- 
dońskich nie m ożai dokładnie wi k tó rz y -
lmieume delegaci nasi nie pr^ibyU jo  gioso- 
wanta.

Tyrolczyków ujęto sobie itui, że ustaioi pa- 
rąw,aa pu^żuwia ich system dawny obrony kiąja
in «iutn ęuo.

O reznl ieji słychać teraz nu aj jak; wpr.ódy. 
Główno roboty Rady pałłotwa pofcour-zone*. Rada 
państwa odracza atę na dwa tygodnie i  okładem, 
a potem do zamia-i^oia aes,i będzie z „.ratk.egcj 
4 tygodnie. Pętralią i ten uu> aapełnić ruw m  
temi pr^edmioUmi p^drzędnoj w e tości, ho *.e mi-, 
nisterjum nie myśktło szczerze o ródoźćuuzy-: 
niema życzeniom kra,u, to wypowiedzi t, .pneoież 
miuister Giukra, odpowiadając na pierwszą inter­
pelację (iroohołskieg i. Osoby, zbliżone do figur 
rządowych, utrzymują, ic  minister* iwo jest tego 
zdania, iż powoli i dolegaci gaiicyjioy się oswoili 
z myślą odrzuceuiu lub przewleoeonia wuioskn 
reprezentacji galicyjskiej do przyszłej sesji.

Dziś dopiero donosi unm telegram, że mini- 
stenam dało podkomitetowi kunstytacyjneinn w y­
jaśnienia wyczerpujące w sprawie rezolncyj; a 
wiec dopiero teraz, 1.1, po świętach będzie mógf 
podkomitet rezolucje rozbierać, i n u  przedstawi 
swój wniosek Wydziałowi, upłynie i sesja —  a 
rjzuiuoj i nie przyjdzie pod obrady Izby — wszy­
stko pud uekretam, jak dodaje telegram.

Mtauter Giskra raiai dtagą auwi pw WytŁua 
le ujOitccnysn zwołanym z jpgpsśnięiatywyjfikład 
kuMsji jtet7d,j^oiuy i b- ro ira tycza j. Minister 
pipy końcu swej mowy ddęhuwał komisji x j  jej 
prwOfr-i usiłowania w  oelseh 1 omanitarnyeh, i 
daę^owat jej w imienia iadn. To rzecz -cii kawa 
i smiyc l Dawdiej bylr trybnnoT’ii indt zposwtę- 
ookia i bezpłatni.' Dziś ńmkcje łeb przyjęu na 
siebie płatni członkowie władzy wyhonawcicj. 
Nip trzeba się o nic troszczyć, lad ma r^preM * 
tai ó w  ik a o  .. mych !

R d lu je  ż e lr iz n e  g a f c y N k w - w ę g t e r a l i a t .

koluju ieJUzne .nołnaby podz.ełio na dwie 
kstegorja oo do ich w&iiości ekonouiicinej, tj: 
na kotejr komacznie potrzebne, i na pożyteczne 
H y iw m it  potrzeb,ieuii Ą  k o le je , prowadzące 
pr»ći okolięe, obfitujące .w piody surowa lub 
w ąry-rooy prsemycfu albo koleje, ł|c zą cę  widLa 
punkta handlowo. Pożyteoznemi zać, o h o ć 'n ie  
tak niezbędnie ■ potrzebnemi, 4̂ -koleje w  okoli- 
cęoh, w któi-ych l.aadai, przem ysł , p . ,aukcja 
Wo.ulkiego rodzaju drzamię.. wpi^wdzio. a(o 1H0- 
głyby się roowinąć t \M * W  pot^dta.:e.y- .gdyby 
im dogodne i tamę środki kótnunikac^ he n ls i  
tw u ły  odbył i zapówniefy fcorżystńe sluemiik 
wymiany tow arów  z oJłeglejszemi cunktam .

Oczywista r«eoi, :le  ą taraju, tak ubogim 
W M eje Ł^lgmr i w ugółe wk ar ledbonyra 
co jdc śroB, w kormMiik«eyj.iy<th, jak Gajiójs, '- 
notdgać- pffltfdewBzysTWem >A !4j ••'na. bndowę 1 
kOiw, jijęztędflie ula istnićjęópgo juŁrućfiu "ban 
4 p wągó,.) przemy3łov.-ego pęięwąłęa^dń'' j
ie} .«fcwL«w’ juiy przy .każfbj ;3posobłU)śai«uMj l 
nM -M prnśektbm kolei ^aiicyjsln*ij PełtfdniOrw-: 
ww jako wnłelnodi Ało-tyuh ln ^ .r kib-1sj> jawo 
ryćL jak  najrycj;,, 
żywytoych. a ąrunk 
wejk^y. ękollcacb, gdzie ona jest bajtogatasg,- i 
ruffllk hantRarwego w miejscótćóttiSćb ]^  

i cef rućliem tym ołjwionyd..
Ale zgo, Któfy mniej niestety uWg^lgauia 

materjątae interesy nasze niż ipteress -saeim - 
J net ityąćw  mennrehii, nbn jeszene . c. ■ . t r - 
wał tę . łu.<) 96 ostatecmio projekza, odnoszące 
się do budowy kolei galicyjskiej Południowo- 
wschodniej- pospieszył się z pri-jeiOefc t mąją- 
cym wielkie i jjziś już widoczne snaczeme tyl­
ko yód jednym wzgleaem , tj. pod wagiędem 
wojskowym Połączenie Gal.uji z Węgrami za 
pomocą kolei żelaznych jest koniecznością ze 
stanowiska strategicznego, będziemy teay mieli 
niezawodnie niejedną kolej galicyjskc-węgierską, 
a będziemy ją mieli, bo wojskowi nalegają na to 
niezmiernie, 1 nawet na posiedzeniu delegacji 
dla spraw wspólnych minister wojny kładł na 
to wielki nacisk i wzywa* ppslów naszych, by 
w mleies.e bezp.riczem.twa monarchii itd. zajęli 
sie gorliwie tą sprawą

1^'w jju piuóakćj krojćtf;

■ ic ' ■ v t s i i e c  r

Skoro jp i rą/ dla wdthycłi >vzgl^diwjunj' 
siwowych nuqoąrai: kolei jjarlćyj^.o-Wę^^ fcie, 
jWt u^naó^^kOui e c z n o i u U ,  pdląlj«ubifi atu! 
n»L będzie, b';, ktnę/ i&
p o ł y  t e  c 1  l  ą bu. intórebó^ prbdutii^. 
i naszego bńndlu.

JasC uierwszj' projekl,, rtgd wni5i  w,“ na 
(Lit. y.dDSZWa ^
JjupkoWą W, obwodzie. ąsLuCkim ,' ua ar^uitj 
węgiórSkiej. lonoeSja md byic ndzieiOią. węruu- 
kowo, ti. jriżeb rzfljf „ W ffb U  R on^joąow ac

tfńią1 Itdfe .ze Jt^ofej 'śf 
fr T&c .........  "Pr tnmlsler ijaudti, sTaw/łjipr Up Amoseif 

i spiesząc „ a  (ż tódt ]/.*-. h innem i, ąi« At-jw 
naszego wńluiejszemi, zrooi w jmiettiu i^erioj.; 
rego konceśj^i na radę# ftfaćsa, a ' k ^ iV  świat^ 
handlowy f przemysłowy me, w iek  dkazt ę iC  
wdzięczności ‘ Ale jłoblewtBr- raeoz jńk jaij s^ala^ 
i odstać Się nic thoio, i ró*WlLtpJ filp<x
J-lA-i '— . . i .  L .  J...,1 U  _

lei ~ leia;
Nfa rtSie, - * 9 v  oł

z‘,oj Lidki
ąkiej, ió  purOwnywSliśmy ją .

bardziej n.dkorzy.stny ' dfi kniej P t«  Uj;si «łVy- 
kowąkiej ł t  pbkiwnywkłijuiy ją . ł W ą ją  jyą,-* 
Wnętfzny-kra' nader d tk ^ W d h i' u915 L)

■w PmHb

jznkS^I n śkęgó1 v iju ',  te  jobiimu^
ibkndlp 
u jjf l jd  ft!

Na pierwszy rzut  ̂ó k i ^ ^ i  W K ” ^
-sieć wykónuŁuftycii ju t i kouceajunoiraołęb- ku-

• -i i J . i , . - u * : ,  ■-,o ?-■! y " r " n w r  __

poSreama i o kiJkaduesiąi m i l _
[  V  f - i  1 i c  £ f i   ̂ b f i W n * 5 j 8 P  T okrótszą komunikację 1 morzpm AajjątyclpępL
Trudno dkiś. ębltczy|5 kdrżyŚci, rnoM,^'

mi, zv;róuić się może r.s ?, aiejua
naszym pożytkiem. Jako przykład, przytoczył 
okowitę, której w yw óz stal aię nam dziś pra­
wie niemożliwym z powodu uwzględnień, iy ’.y- 
znanychT p r ie i koljysf jłWstigyłlHt, W ftfu Sm om  
pruskinr.. .

Co do lokalnych siosuukow , wypada nad- 
mieuić, że zachodnia część Sanoo*iegu., g i ^ f

Z  P a ry ża .
Unia 14. n,area.

IM  W.) S ą  Ina -ic w ielcy, eo na długu przed 
śmiercią p rzeży j s^% sławę i jakby skunaii dla

Uw »r,ółrtew ycł,> którzy % \ się nie w ied t* nawet, 
t« tyłku r l o k ; jeszcze swu| żyw ot ziemski. -iYze 
la do-dero śmierci fizycznej takich ludzi, by przy. 
pomniane sohiej .. to gęninsze 1 pottgi jiierwszo- 
nędoe. Do takich zaliczyć należy Lamartina. 
Jaż o nim zapomniano i cbyba przypadkiem za- 
M łk .L  s i f  j« g° imię w bznalty driennikarstwa. 
ZeSomniaift) nawet, jakich Kiedyś był j,r*okuuań. 
T t  mCZMCffl w zaciszu kona wielki mąż. O gół się

dowiaduje, ż© W  wielki cz.l01?10k *,1 v 5 
p r o y Ł n a ć  sobie jego  w ielkie lego c źy n y  i 
ebwiie Duti 01 za życia, -  wozura, ntezruny, ntiż 
ea r o ó r Ł “  się oa piedesta. i znowu mn od- 
dają pokłony i wkładają mn ®
nożei, ale jnż z  innyeh pobudek. Z a J  
dżina, YTzjardziwszy pugrzehein ofiar,w any 
rachunek .a is t w a ,  ziw .ozł* nieboszczyka c 
miejsca nródzenia, Maoon, w Burgandji, inż gm 
na postanowiła wznieść mu pomnik na plac 
przed ratuszem. Odwołana się do uozoma naro­
du, składka pustępnie olbrzymio (bo rząd nie ta- 
mdje) sporzej, rnt na pomnik Bandina; za tn y  
fisi zebrano ja t  12.000 franków , ohoć ledwie co 
wę roseezła w icsć o śmierci poety. Szczęśliwy 
naród, który ohuć po śmierci amiu uczcie swych 
poetów- Ale Francja niema gu kim  zastąpić. 
Dragie cesarst zmiotło w szelkie geninsze. Dziś 
są jnż tylko rzemieślnicy, z którymi się nsktad- 
oa, afikter. ayrektor teatra umawia o tyle a tyle 
tysięcy takich a  takich wierszy, na taki a taki 
temat. —  poetów u i  memazz. Tu teń nie dzi­
wię się Ulbaobuwi, który w kt Cloche robi górski 
wyrzut, że żaden n iw et z poetów niebył na po­
grzebie Lim artina. Opowj ,dają, żc gdy ciało 
L a m a r t ^ . prsywieziono do Muntezan, w szystkie

kobiety wyszły na spotkanie i w m r A i z pUezem 
całowały marra. zwłoki, jakby ojts. Ta .cdna 
scena, jeżeli wierzymy w obcowanie zmarłych, 
mogłaby srać się zmarłemu nagrodą za dłngie 
cierpienia życia. KWndoktu Troplungs nikt nie 
zttrzvmał i nie było podounej soety, choć go 
10.006 wojska przeprowadzało^ choć po odpusty 
dla niego telegrafowano do papiei a i dzienniki po- 
w< .d*ją że rlVop!ong nie przeniósłby się do n r  
czności z wiatykiem tak małoznaoząeym, jak  pro­
sty poeta Ls.mertin, który zadowol- ł się mo­
dlitwą księdza Deguerry i wodą święconą z 
St. Point.

Pytano, zaco Napoleon przyznał pogrzeb n* 
koszr państwa idealiście-noeeie-pulitykoy i. Bar- 
d'A0 dowcipnie pewien dziennik to wytłumacrj ł ;■ 
»V' ;aznia< , jakie zasady wyznawał Lamartic. 
W jednej ze swych prae powiada on; „Rewoln* 
©Je dokonywają się prrez rzeor,pospolita. Są 
°pe rządem narodów, podnoszących się, gdy czy-

wiolkie doświadczenia na sobie jamych. 
Ubocay wiek zanadto ma wielkich czynów do 
di k ’ nauiu, i za wielo ważnych zadań do zała­
twienia, ażeby dingo nie powstawał. Llbo częeto 
nie nrzet hydził w rzeczpospolitą- Jestem zatem 
republikaninem prze* świadomość rzeczy,, które 
powini 11 dokonać i przoJ oddanie się spra­
wom swegu czasa. Nienkrywając żadnycb medt- 
gaddoś 1 l opaw co do demokrac|i, wnoszę, te ją  
trzeba jobatorsko pooierać. Ona jest narzędrietr. 
które rani i *rn~zy rękę męża sian a, ale je*t 
również narzędziem wielkich ozynów. Potrzeba 
więc wyriec się w* •tub czynów, trzsoa się po­
łożyć na łoić nałogut i rrze<«ąddw , albo trzeba 
paśoić na l.*Ł rzeczpospohtę. Oto moje. w yssa­
nie !“ Skrajno dzi* “niki powiadają, i  j tbkia słuszne 
słowa zasługiwały, na pogrzeb nzi-oduwy.

Ale ozy F ran iu  znowu staue się 1 seozpo- 
SDOlitą na wyoadek śmierci Napóle-ma IH. dl# 
dukunama wielkich czynów dla Indzkoścf, w to 
na razie woale me wchodzę, bo wszelkie przypu-

87- z„n i» pudobne nie mają większe wartości nad 
gimnastykę retoryczną.

Demokracja znowu podaje kilki nowych 
projektów do nstaw. Janze Richard, Kiotr 
deł wnieśli pedau.o do Ciałc prawodawozego o 
ndzii ilcom prawa wyborów Francuzom zamieszku- 
J w m  Algier. Jest to tylko półśrodek Bo prrr 
puśćmy, żeby prawo to przeszło. Wtedy cała la 
aność arahakz zosm1aby bet pi>odstawiCieti, ate 
gaiłby  go..,tącvni ją  orawuth, niemając odziała 
w przedstawianiu awych interesów. Wówczas nie 
r*m i»nac7vłoóy jednostronne 01 ed..t4w: ‘ołstw. 
Indnóśo- kolonielcej. Syt pustyni pozostałby 
obcym oświaeK jato dziś. Potrzeba prawa ł 0- 
byr ateistyta dla wszystkich mieszkańców Algie- 
r# i kólonij, jak potrzeba ich dl& obywateli Fran­
cji same,. Inaczej rzi iie algierskie zawsze będą 
piętnowały cesarstwo, jak  rzezie azjatyckie' pie- 
'onji oarat.

Drugi wniosek, Bethmonta, domaga się dł» 
Paryżt zmniejszenia o połowę cobity od wias, 
piwa 1 innych napojów od r. 1870. Wniosek ład 
znajdzie opór w reprezentantach łicznycL fabryk, 
cukrowni w  handlarzach, którzy w  tom .«p«ra ą 
zmniejszenie opłat na płody Południa, ze sth.odą 
Północy. Prawdziwie npisjer^a logiki nie donn 
szozs, by zmniejszenie akcyzy na piody codzien­
nego użycia mogło mieć rusamni podstawę i ate 
wychudziło sa obręb miejseowyob -p-aw i walk
prow iacjalnycb. i :

O-tateozaie w izi«*ch ieszcz< się nie nkoń- 
ozyly tustrząsaria „wypraw> meksykańskiej na 
wewt ątrz/ ,^k narwal Pieard walkę .z banami 
nowskiemi zaubciaJtam.. I*aia# ta przedstawia 
c-iś nadzwyetajnegc, —  uiekonstytaoyjooóć rag 
dn Konstytneyjnegc, jat bł ją  nazwać w ypadała 
To też coś podobnego nie przewidziało dziele La- 
fe-fiery i Brilbiegu Hr *»* iet d‘A -
repe *t dlAtneriqu*.

Dzieło to wyszło niedawnot J o l same imio: 
na autorów śwzadrzą wiola .■ w»rtv4ci. Batbie,

jeden z (Jziehlicjszyrt profesorów dkoiidaig  
ty-3zn<], jnż dawniej wyda. był rozbiór toantytl- 
cji szwajcarskiej, i s  jegc piorą pochodzi jedtoa % 
najgiówaiejszyt k piać o boMtytmąi frtmeadw^ 
Lsłerriere. idei z roeaktorów U Ptdakt pisałr# 
prawii poiityczoem, u prawach wyborezyeŁ Rf 
broszury, raa:soe wieikib r“ vr.enie Łietąa a ś w  i
ma nie ndaio się napisae dzieł? p>rrowoasnfs-| ■ 
wszrotkict koLatyłneyj. 8mat elbrsyo.1 mm i i
praej odstrasrot. SsetoyOlmej trndao było doko 
nać czeg podobnego Fraoeozota, małe zgłebta-r 
jącym  obce języki, a jeszcze mnitj tA»ce prawo 
dawstwa Porównanie ustaw państwowywfc tern 
bwdtiej zasiagnje ua uw agę, te nieraz narady 
w pracacj nstawudawezyeh izaoaynają -swe prtoow 
jakjry od początku i nieróa odrzucają ziaj < dm* 
niejsza projekta prsei brjażń kownbcsj * ntriadt- 
tyesiodoi itp., gdy ijn -ciatf m ń cM a ls  ■sroósoii. 
•ut daWnr weszła w fw oe  1 eałki-m  się -przejęła 
u inaych ludów 1 oadajo ta  o u iw ięktif u  uge 
Prawda, że ćyółe rswałów, lyawijają^yeto się pa 
innyeb podstawach, cczwami pokępobajet Shmyńłi 
zastosowań, wym aga nowycł , gdziemdziej Jdei 
i#tni< iącyoh nstatr, że ozasont nawet prdw n,^d« 
indziej potrzebne i konieczne, dU.|i wn wł> łsrfów 
nibdurósłych byk-bjr . ak eińtnie, robiąc* b a iw f‘ 
rost; ale aad te  socoególne, wyjątkowe m f\ <4 
ki istnieje wyższe prawu m zaw u. 1 —u d« > ^  
pływa as i z a .“.a ’ , or rwieha. a batog 
zgłębić jedysie w jaj piwBjawaoh -lpr*r rótayan 
okołicsnościaclz. Zgźęhiloabl óęj r^otoaii aamrp 
w objawaeb innyeb liłtow, prrw ctitrdt J*t t.ozo* 
nią i wtedy m n ,  da o ię * a ^ o w w ! ją  dc opraw 
iw egt narodm Jak znuśąc ogoino zasady endn- 
wrintwOj. łatwe naby^ praktyki zhndurania tej 
lab ow»j bodowy, tak samo poznaniem ducha pra­
wa, którec o jedjrme możni nabyć gruntów 
sbac'aaiear wsrysikich )-ait odawstw, łatwo mo*e 
spełeeaeńsljro posuwać się w sw^iei o r g n u z ic ji 
Batbtt autom i Laferriero oddali ug^amrą nsła- 
gę oałemn p-awoaawstwe i spuśr .PhAol ójaOLt-
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nie wybudowano kolei PrzemysWo-łupkowskiej, 
nie doczekałaby się nigdy podobno inne] jakiej 
kolei, i byłaby niezmiernie upośledzoną w sto ­
sunku do iiiuycti okolic kraju, z  których kałda 
w krdfoyift lub późniejszym czasie spodziewać 
się może komunikacji kolejowej. A jest to o- 
kolica, obfitująca w  niejeden artykuł, mogący 
stad się przedmiotem rozległego handlu. Nie­
zmierna lasy z przopysznym drzewosi^nem po­
krywają dostępno wcale gory wzdłuż wielkiej 
części trasy. Oprócz innych gałęzi przemysłu 
lośnegc, zakwitnąć tam mogą na nowo huty 
żelazna, podupadłe oa czasu, gdy ze zniesie­
niem psśszczytiiy przywóz rudy żelaznej z Wę-

Jier sW  się zbyt drogim. Nawet drzewo bu- 
ulcow« z tych okohc jesi artykułem wywozu 

do Węgier, z powodu, ii  południowa strona 
Karpat jest pozLaWioną tego roaterjału. F a L y - 
ki nafty i źródła nafty znajdują sir w znacznej 
Mości wzdłuz projektowanej kolei. Rzecz jasna, 
ii dzisiejsza produkcja w  tych i w unych ga­
łęziach podniosłaby się niezmiernie przez po- 
mienioną Kole, żelazną, i że dla ckolic, wzdłuż 
18m<lowej jej linii położonych, oyłaby ta kolej 
prawdżiwmu dobrodziejstwem.

Trzeć«n jeszcze, bardzo ważnym momen­
tem, to, łe  po wybudowaniu kolei galicyj­
skiej fuiudniowo-wsijhudnitjj, łączącej się z ko­
leją Ł wowbkw-ozerniowiecka , kołuj Łupkowska 
stiL b y  h.ę ogniwem najdogodniejszej komun.- 
taoji, jaką niułe mieć północna część księstw 
NaJdunajskich z Węgrami, poki nie będzie wy­
budowaną kolej wprost przez S.odmogród.

Z tyci. pobieżnie uczynionych uwag w y - 
oika, ie  jakkolwiek na dziś kolej Przemysko- 
iljn o w ilta  wywołana jest wyłącznie wzgiędann 
Wojskowemi ■—  co zresztą o każdej .nne, ko 

gal oyjsKo-węgicrsl iej powiedzieć należy —  
to w pi^yszłości może ona wywrzeć wpływ bar­
dzo zbawienny na wzrost handlu przemysłu, 
a tera tamten i dobrobytu maierjaipego całej 
Galiuji W pływ len będzie l»m większj, Sm bar- 
dsiej wykończoną będzie sieć kolbi żeiaznyęh 
galicyjskich w ogóle. I tak np. oprócz linii Prze- 
raysko-hUijaiyńskL], nar li o korzystnem prze­
dłużaniem imii Przeuiysko-łupkowikiej byłaby 
kmm, prOwadsąpa (  Jaro»ławia lub Rzeszowi aa 
W lałę, w  udu połączenia Gaicji jak najkrótszą 
drogą t  Szosecuąem. Projekt takiego połącta- 
aia traktowany już jest na serjo —  i gdyby 
przyszedł do sku tku , kotyj Przemysko -łupków 
u i  stałajLy się tak w t h ą ,  j U o I onuc jnikacja 
W ęgier g atuesera Bałtyckiom, ie  należałaby dc 
w^htwdsię} kwitnąc 7.ms przedsiębiorstw kOlujO- 
Wych w monarchii Austrjacko-węgierskio;

P ow tąnim y raz jeazezs że p. minister 
I m i a  upiekpje się datejko gorhwiej sprawami 
mluiltta WMny, m itam i które b  u egu  należą. 
Am  ' o m  W  iziei, żi1 zaczn ę on możo wkrot- 
oe op.aamrfuS się na prawdę n ind lem , pocie - 
ąaamy się rem jeszcze, że kulej galicyjsko-.wę 
giarskft przyda się do bardzo wielu dobrych 
rzeczy, a aiętylko do transportu o. k. Isndwe- 
ry  galicyjskiej za Karpaty ..a wypadek jakiej 
nieprzewidzianej -mgły,* psującej głębokie a 
ujem ne plany strategiczne.

KorttyondMOje Giutj Narudowaj.
P e te r s b u r g  d. 13. i -arca 

(cjlj W jednym z ostatnich listów moich pod- 
z m u  zdatne Golu*u o nas —  dziśby należało 
wy*t*Mtć Ł. atomarowa i k  iels-ewa. W B**»l

d a . w iększą m i M aciejowski sw ą pom nikową  
, B isior.ą p rtw od aw stw  słow iańskich .* Gdyby  
ktokolw iek  z nasayeh prawników zooLciał jeżeli 
om  w ydań  podobnej treści w łasne dzieło, to pizy- 

przetłum aczyć w s. Jm mone i uzupełnić 
prwwdaiwatwaii • słowiańskiemu, n iezapełnie roz- 
ir in ięfm ai. oddałby naszej rpołeoznoiei ogromną  
oal&gę. Zwracam  oa to nw *gę naszych prawni­
ków i  p i aw odaw ccw . Łatw iej b jśm y  m oże w y  
U  wtedy s  zaklętego s o la  la só w , p astw isk ,
propfaaejLftn.

D i Jwiatyen zjawisk należy*. L ‘ ide* fran-
s. JHji, m u f fa łu  ią  quettion urientah. Antor, 

P* ' ' J - - d la»□ b aw ił w W arssaw ie jako profe- 
■or; d°kladiiio język  polski i  m oskiew ski. 
D ziełku  jeg «  dla Francuzów noai eech ę  n ow ości, 
bo przytacza o w d zc  cręato słow a Pagodina (uie- 
w iem  aa co  a tai m e e b r z d li gu na Pogodina T), 
j e g o  n n u s f i dc Polaków  i  jap rrtm j do zlania 
■śy w  jo ła p  fc ->!»* słu*Tnasl B f  U l y  francus­
k ie  no?or w ytyk a  s iv w m u  .D n ia  \ą .  Uaiopada 
1792  konwoMija narodowa na wniosek p. Lćpanz, 
w yd a ła  a ch w a łę , którą ręczyła p o m o e  i b r a ­
t e r s t w o  k a l d e m a  I n d o w i ,  k r o r y b y  
a h e i a ł  w y  w a l o z y ń  s w ą  n i e p u d i e g l o t ó ' *  
itp . T ak i m i powinien być, “*•» progi-m at
Franeji i nrzaesy w istnie jej idei w  wypadkach  
a a d d ą c a  ący.*fa. A w  innem  m iejsc * : _ , V i^ylk i, 
sa d  B enem  F rn n ęji dla sw ego  bezpiecre ństwa 
m n a  esnw ać > na,w iększą bacznością  nie prze- 
dowszyatkiem  na graaieaeh Enropy, nad Dnieprem  i 
D .w in ą , bo u n  to n ^ s  n ieubłagany wróg, earyzm, 
w ty te z a  dem okracji*. Antor nderza na m itrrja*  
liam polityczny, w yrażający aię przi i . k a ż d y  
d l a  a i e b i e  i k a ż d y  n s i e b i e * ,  bo on pru 
w adsi do n iew ob  i zdlawiom a mniej silnych In­
dów  przez potężniejsi J w >kt,znje, że  sprawy 
P olsk i i T arcji są  w  śc isłym  zw iązku. „Gdy nie  
stanie P olsk i, nie będzie Tarcji, ni > będzie A u trji, 
Coft jest bardziej proatego, bardziej SKtnralnego V  
| l i ą  w chodzę w  szczegółow y rozbiór dowodów nu-

yryaawcu. m i»u» »«•   ---------

G AZFTi NARODOWA

Wiatniku KieUiew, dawniej emigrant, socjalista, 
rewolncjoc sta i co chcecie, amnestjowany, pisz. 
o emigr .cji polskiej i m oskiewskiej, z jaką miał 
styczność. Rozumie aię, że ciemnych farb nie ż<r 
łaje wcale, a siebie stawia o całe niebo wyżej. 
ArtyKnl Emigrant Abicht rozbiorę t iedyś późnie. 
Na rozdrażnione moskiewskie mózgi oddziaływa 
on łechta;ąco, chociaż tam ustawicznie przebija 
się nędzna nacapska cbęiKa pomzeaia wszystkich, 
by aamemn lepiej się wydać. Tylko S. P. Wiei. 
oceniły sumiennie ten artyknl jak i inne mono­
grafie o Polsce i Litwie, zjawiające się w wzmian­
kowanym dziennika. Tak mówią S , P. W.-. „Eks- 
agitator występnje z rozwiązłością i lekkomyślno- 
fcią Cblestakowa. Autor niepozbawiony talenta, 
zastanawia w nim nawet pewnego ioa*ajo dar 
badawczy, lecz tylko co do powierzchownych o- 
z u .k  tych charasterów i zjawisk, które pr*od aiat 
się przesuwają, ale nigdy niemoie schwycić istoty 
rzeczy i zajr.eć w ule głębiej. O owycb współ- 
towarzy-zach wygnama, Polakach i Moskalach., 
na wzór rozpowiadać nieboszczyka Pansiąjewa, 
pisze w swych wspomnieniach o rółuyct litera­
tach, t  którymi zdarzyło ma się spotkać; ztąd to 
ta cnlestakowska rozwiązłość i chlestakowskic 
nadjiawianie swej osobistości i wyższości nad 
wszysikiem dokoła.*

Słowa te dziennika akademii nauL nieoh 
służą na potępienie podobnych płatnych artykn- 
łów, pisanych dla oszkaiowania bohaterów walki 
o prsekunaiiia i swobodę.

A by nie wchodzie w  dłuższy rozbiór artyku­
łów  W iettn k i o n a s , przytaczam  sąd o nich 
S . Pu. W ied.: „Zamiast przyuieść korzyść w yja­
śnieniem  stosunków tego krajn, zadającego  
nam ty le  kłopota, odznaczają się  one poglądem, 
zbudowanym w y iączn u  na administracyjnych do- 
komeiitach w  f;ta - -lem kaneeUryjnem  wyłożeniu. 
Czytają je oL/Ds specjaliści, cajm aj^ey się  Za 
obódnieini gaberm aiai i królestwem  Polakiem, 
Wszajz żadna pnoui zność nie może czy  tac po­
w ieśc i, pisanych na wuor raportów kancelary, 
nycb, ani stbtystyczaydh tablic, przedstawianyon 
w kszułcie artykiiów, *

To ałnszns nagroda dla Katkowazczyzny. 
Dzięki jej, CAtk literattbia óiotkiewska pf/jyh’ iła 
daiś lę cechę aonosow r szpiegostwa, ze aż o 
brzydliwość zbiera, ^ tyk a ją c  się któregooąaź 
pisma. Pieśń menanism do Pokattów m isiała się 
już przejeść po tyloleluiem jej spożywaniu. Więo 
uuuuojr aonodzą w żyeió samyohie Muskali. A  jak 
njakb1 jupwlło apołeoBenstwo moskiewskie, nłeub 
świadczy przeoiej caląj sprawy skopuów. _ Gdy 
trzeba oyło obwinionym oorońcy, dzienniki taki 
oto glos w yd ały: „Sztikkją adwokata, atóremu 
pnentsozono SsuO.uOO moli. Czyż znajdzie się w 
Mcnkiwie taki adwokat, któryby się eg od sił z> ■ 
brodzić, dziś iwa imię w laizkicj L  T , jadorjn- 
z o n  t Sądzimy, ae cię nib znąjdzi. * Więo krew 
Polaki, Raukai.b. TurkieStana nie wala, nie pię­
tnuje śzfciurców zznbj .  a obrona sądowa l i.  w— 
nie prześlzduWZuydt md kulać imię Qa wieki t 
Aio śngn ais dolól Jzk z powoda marattozLsra, 
wa»v*ł irtb MUeratów, napiętnowanymi słonbm 
„i ihilista*, gnieciono na miazgę i robiono Bóg 
wie ozem, taksamo dziś ze żLuiioaąu się dzieje. 
Zajądionć pruwoshwna wo ł a : „Na uśoie wybór 
ców miasta Moskwy stoją nazwiska inech  * zna 
nyeb snopoow: Sigttowa, Sobolewa, Maonalktna. 
Fwd .ą d  z nimi ą nie do nrn wyborczych 1* Sour. 
u r M t  piszą o Solodownikowte. Sołodownikow. 
skopfee, mieszkający niedaieko Mosawy, zapisał 
fatiautrz 3U0 .W0  rnbli na założenie s&pitalu i la­
zaretu w dzielnicy ayrooniczej miasta Moskwy. 
Wddięi^zne miasto zawiesić kazało portret da­
wcy w sali yaanej, Dziś z tego względu wołają 
znrKczemnione umysły: „Jakto, portret skopeąna 
tak poważnem miejsca, gdzie powinitn wisteć 
tylko ponrei cara? Precz z mm stamtąd* Czyż 
nie je it to to samo, co wypędzanie z posad banoty- 
oiehikiib wezystkteh Polaków, ukrywanie w mu 
zeam wileński m wszystkich starożytnych portre 
tow, bo one w kontnszacn"

Joi1 piśiuienmctwo moskiewskie cie&zy się 
m.pr.ód k mCskaią m.doia skopców. n^a te pie- 
mąd»e wybudujemy kupiecką flotę i założymy 
mnóstwo Indowych szkół, putrzebnycL dla oświe­
cenia gmiunt* wolaja. la k  samo dawaiii .sowio-

tora. On zrozumiał potrzebę Polski i dowodzi 
wymownie, co zagrażu Europie bez uioj, i dla­
tego twierdzi, że pora powiedzieć jaż Moskwie; 
S t ó j l  Przytacza słowa Napoleona na wyspie 
ftw, Heleny: „Byłem  zmuszony podtrzymać po­
dział tego krajn, n a  k t ó r y m  l e d n a k  p o l e ­
g a  b e z p i e c z e ń s t w o  E n r o p y . . .  Ci, któ 
rzy umają połączenie Polski z Moskwą, nwień- 
ezą się przekleństwem potomności, bo Południe 
Europy padnie pastwą barbarzyńoow Północy. 
Pewnego dnia wszystkie narody Enropv umają 
najświętszą politykę, którą podzielam, dążąc do 
o d b n d o w a n i a  P o l s k i * .  Dalej przecho­
dzi do roli wyckodżtwa polskiego, wskazuje, że 
Franejn nie nmiała pojąś tej potęgi, jaką je j da 
wały w ręce 861 etui westchnienia wyobodztwa.
, Prser wychudżtsro polskie zdołamy wyrwać t  
letargu ten naród, żywcem pogrzebany pod maną 
okazów e«T8 cicb i protokołów całej Enropy; 
przei wyehmisfjw, tych posłor. pognebowyoh, 
których pu kaśdem powstanra Polska nam w y­
syła z głębi swego grobowca, myśmy powinni 
% nią się komunikować. Jest to stos elektry- 
czny, u  ponocą którego zapalimy pod wnętrz­
nościami kolosa azjatyckiego silny wybuch, któ­
ry go roztrzaska na sstnki, i nam przypadnie jaż  
tylko aprzątnąć gru zy/

Kadząc przymierza i wzmocnienia Anstrji, 
„którą trzeba by wymyślić, gdyby ue, istniała/ 
a ktors tem bardziej stanie potężnie, im większe 
swobody .ad a  ludom swoim, antor nie jest ud 
tego, by 100.000 czerwonych spodni posłać, na 
pomoe powstania Polski. Wykazawszy k me 
czność p-a .r  P jrty  be.. Polski, mowi: JBrzede 
wszystkiem w odbudowania Polski, Anglia po­
winna się oddać nowej polityce i porzneić sy­
stem lorda r '-lmerśtona, który wolał zdradzać 
sprawy Enropy na korzyść caryzmn, aniżeli po­
rzneić swe nawyozki. Pamiętne są słowa sław­
nego ministra angielskiego w ' t w 1 wojny krym­
skiej: „ M a m y  d o s y ć  j e d n e j  F r a n c j i ,
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no o majątkach wydartych „polskim pauom/ J e ­
dnak dotąd niema nawet projektu floty knpieckiej 
ani szkółek w obfitości. Nadto dzienniki obecnie 
poczynają się nskarzac, że dobra, ponabywane 
przez kaoapów w Zachodnich guberniach, imien­
nie tylko do nieb należą, że są w istocie wła­
snością żydów i Polaków, którzy niemająe pra­
wa sami kapować, opłacają niejako Moskulom ku­
pno nu ich imię pewnym odsetkiem. Powiadają 
nawet, że niby świadomi rzeczy wymieniają, któ 
rzy z nabywców Moskali w taki sposób zrobili 
majątek.

Bądi cooądź, te wszystkie czyny świadczą
0 glębokiem -opuciu i zupełne; zgn.il iźaie, j*k& 
wionie od tej Moskwy urzędowej, która jako przed­
stawicielka Słowiańszczyzny wysuwa się na wi- 
dowuię. Historja donosów u Moskali nie od dziś 
się datuje, chociaż w swej głupocie i ciemnocie 
się chwalą, że ich nigdy donosy nie piętnowały. 
Oto wypadek historyczny. Wszeonnica petersburg- 
ska obchodziła uroczystość óOletnią swego istnie­
nia Młoda jeszcze, to prawda, ale n samej jej 
kolebki sławny był proce* profoBorów Arsieniewa, 
HermauU, Raupaoba, Cbamois i Galioza. Wów­
czas rektor Rnnicz dennnejował był profesorów i 
oddano ich pod sąd, a jak z nimi się obchodzono, 
oto wyjątri z protokołów. Rektor donosi do ca­
ra: „Nutaty Hetmana są zbyt obrzydliwe, paska- 
dne, ażeby je  brać do r ą k ; a nadto jeszcze 
śmierdzą.* —  „Pozwalałem nawet wąchać je, 
wszyscy nciesaii pottaznjąe obrzydzeniu do brzyd­

kiego w nich zap«ebn i zakrj wając nos.* Czyż to 
nio znakomite ocem cnie wartości notat profesora 
wjz&obnicy w 19. wieiic ? Je it to nowy wyna­
lazek zgłębiania tilozotii. Drogiego profesora, 
Ranpacba, rektor publicznie n azyw ał: „bunto- 
wszczyk, burzyciel, podpnlacz, zdrajca stanu* —  
a to za to, że on nie poddaje się zeoraniu, a tem 
samem i rektorowi; kio zaś nie słucha rentora, 
ten nie słucha i zwitwiohmej rady szkolnej, a tem 
samem, ministra, i tej władzy, któia ministra 
mianuje, czyli samego eesarza; jest niedowiataiem, 
bo wiaaza wszelka puebudzi oó Boga.* Co za 
śeisłe rozumowanie' Wskazywał n.ewdzięezność 
za dobrodziejstwa rządu: „Jfak jest dobroczyn­
nym rząd, że pozwala przestępcy j t i n e  swobo­
dnie przed u|dem, aaiuiast by go trzymano po­
śród żandarmów z golemi pałaszami i zmuszano 
pisaó odpowiedzi pod asystencją !*

Gdy nas Moskale traktują jak jeznitów i w y­
rodków, ja zestawiam raport tegoż Rnnioza o dzie­
le Galieza*. Hittorja tyuęmdw filotoficznych: „Jt. sam, 
gdybym l u  byt prawaziwym chrześeiauiaem
1 jeżeli by z wysokości nie osłaniała mię 
łaska boska, nie odpowiadałbym zc owe na- 
g ibaoia p-zy przeozytanin książki Galioza.* Jak­
by jak i ke. 2mSrtw/ohwslaaiec prawi. A jednak w 
sądzie tym sam sprawozdawca tak występuje do 
Galieza- „Pan jawnie przekładasz poganizm nad 
cbHośeiauuni, filozofię nad dziewiczą oblubienicę, 
Kośeioł Carye.a j a ; bezbożnego Kanta nad samego 
Chr/stasa, a Stdliuga nad Ducha św.* Nie ins 
nuń ir isD iw .a ii Jjoowie iakw z/eji sw., oLoelaż 
loUw. z nkk nie wyrażał się tak dobitnie jak  
Runicz do Cbamois, mówiąc, że on „w łorzyja, 
płód rewolnoji, wychodźca ł ojezyzny Maraia i 
Kob^epierra, buntownib, zaraioa etanu drugi Kau- 
paeh, biczem aieumewiaiony’ itp

^ s z A  ciel nwy to przyczynek do dziejów 
slawihńikiaj oświaty Moskwy! G iy  te czyny 
wydobyto z uvrye.ii na juW, syn Rumem z*apro­
testował przeciw nazwania raportu swego ojca 
do m.uistra i t»ra donosem. Jeżeli więc takie 
czyny nie są donosami i podłością, to cóż do­
piero muszą być prawdziwe donosy, uznawane za 
takie nawet przez Moskali?

Ale to historj&t powiedzą inni. Więo prze­
chodzę zuown do spraw dzisiejszych. Jnż w bie­
żącym rok i w Zwinigorodrkim powiecie niedale­
ko Moskwy wysiano pewnego urzędnika A... dla 
sprawdzenia i rewizji kas gminnych. Jeden z 
mirowyoh puśrednikow, dowiedziawszy się o tein, 
rozsyła do wszystkich włości obwieszczenie, Ze 
ja&ra włóezęga samozwaniec, nazywający się ozy 
ńowmkiem A..., ma oojeżdzac gminy. Poleca za­
tem, by jeżeli gdzie się zjawi, natychmiast go 
zatrzymano i odesłano do niego do ua szych pra­
w e, eh kroków. Tah  .ię  też i stało. Złapano

a b y ś m y  m i e l i  s t w a r z a ć  j e s z c z e  n o  
w ą l *  T e słow u godne pam ięci dla naszych  
francnzofilów.

chw ili niechęci do wojen we Fruncji. z a ­
prawdę, dziw n.e brzmi g ł o s : „Dobądz w ięc  
uzpady. F  ancjo, ponieważ ty m asz s i łę l  Szla­
chetna Francjo, przebudź s ię l*  itp. p iękne słow a, 
w zyw ające krwi poświęcenia za krew, dla F ran- 
eji przelaną.

T aką jest nowa brosznra Janina. Jeże i1 
w obec swej ojczyzny wolno ma w ołać o pomoe 
dla nas i przekonywać. Ze Franoja mnsi wojować 
za Połekę, to nam *■ dobrą m onetę brać w spół­
czucia Francji n ie w ypada. T a gam* Francja fce- 
tnw kz auówr w  razie powśtanit powiedz ałaby  
tOi e e  powiedział w  C iele prawodawozem  Thiers 
dnia 17. maren 1867 • „Jeżeli zasada narodowo  
f c i  w jr iiU  jakąa rzecz poważną, to trzeba aze- 
by « W b  jmńśtwo lut* przyna(amiej w ięk szość  
państw sk ładały  s ię  zjed n egc plem ienia (i M y), z 
narodow tegoj poehodsenia, m ów iących  tym na 
m ym językiem ... P rzj tych warnni ach żadne pań­
stw o niamii prawa istn ieć. Chcieć, by podobał, 
teoria pkzfgsła, s ia ła  s ię  praktyczną potrzeba  
■ię ofuąź o tysifiO iat w  tył." Z aw ielesm y krwi 
w ylali za ebcycŁ, zbyt w iele  k ości naszyćn b ie­
leje po wsiystikieh cm entarzach starego i now ogo  
św u u a , byśm y ja k  nosi psendom ężow ie stano, 
łndząe s ię  traui a J  ł  p o m o e ą , m ieli pednusić 
oręż dla doznania zawodu tai buleśnego , choć  
oknpiońego strngami lez , pochodniami łan pożar 
n ycl. Nam bawić się  w iarą w  endzą w spauiało- 
m j ślu l  * — j a i  aię n .e godzć po ostatm em  po 
w itan ia . N asze sny pa aliżow ałeb y  w yczek iw a­
nie tyrt 100,000 czerwonych apodni. Jeżeli rnś 
nam w łasne s iły  dostatecznie s ię  n ie rozw in ą , 
w tedy w ojny zewnętrzne zaprowadzą tylko do 
Sebastopofów lab wyladniań 1863 r.
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go i zbitego dostawiono do etanowego, a stamtąd 
etapam> do miasta pow.atowego, chociaż A... miał 
wszelkie potrzebne rządowe doknmenta i polece­
nia. Powód do tego kroku, ze pośrednik nie był 
nrzędownie zawiadomiony o przyjaździe esyno- 
wnika do jego powiatu.

Czytając c tem, pomyślałem: „O Mnrkos.e, 
czyś ty nie widział tej oświaty moskiewskiej, któ­
ra i w twej ojczystej Arabii wydałaby się wste­
czną?* Wymieniłem Mnrkosa, wszalr nie wiecie, 
kto on? Wszechnica petersbnrgska dała medal za 
znajomość wschodnich języków  -irabowi Morko- 
sowi, który był słuchaczem wydziału wac-bodnich 
języków. Arab wystąpił i w pełnej zapałn ma- 
wie dziękował północnemu państwu, żo z tikiem  
f  odw.ęceniem niesie oświatę w jego pnstyaie 
piaszczyste i tyle poświęca ni zaszczepienie ćwia- 
tla śród dziaioh. Publiczność długo przyklaski­
wała za to.

Teraz zabrzmiał dytyramb na cześć carów z 
nst syna spiekłego Fołndaia, a jntio ten wyMio- 
waniee Petersbnrga drngą zwrotkę zaunoif nad 
brzegiem Czerwonego morza, lub n sióp grobovca 
proroka. Czyż nie nankc to, jak  zjetinywać sa- 
bie piemioLa ?

A jednak wedle głóu samyeh Moska Ię Mo­
skale opadają oa twarz przed złotem. „Gotowi 
nbósiwisa każdego bogaczs, chocoy odkopszoiy- 
ków (wódczanych akeyzników). Historja Moskwy 
pełna takien pokłonów, p.ask metalu cawsze był 
nam przyjemniejszy od blaski; przymiotów dneluą 
które nieraz nawet lekceważymy, jakby do ni­
czego n.e użyteczne, aibo nawet pra ciwpah 
stwowe.* (St. P. Wied.)

Dic Moskala potrzeba takiego bam jak w  
Nizzy u Maluńua, uo to ^osziował 40.003  fran­
ków, a na nim oył książę uwHępui piaski i 
ksiąJę Parmy i mnóstwo jenerałów... 0 , w tedy  
oni biją pokłony rozrzntnikom i m arnotraw com ; 
oni iob wielbią. Za to spojrzyj ns ich kronik, 
sądowe, choćby ostatnich parn tygodni. Nastnsja  
Cznbarewa sa^-znęła własną oórki za  wbpolnego 
koohanlis W Peńzeńskiej gnbernii w  Kaezim ie 
Bielankin zarznął własnego syna, 9 ieiuiago, w -  
by się przypodobać Paun Bogn, w ym agającem u  
ongi ofiary podobnej od A  Wahania. S i uą  syna 
ze łzami w uczacb na przebłaganie gninini ue- 
zegc- za swe grzechy, dla zbawienia własnej 
duszy.

Ta leniej byłoby zwrócić i s ,  nwagę, niż 
razem z Kiolsiewem, S., A. i idnyimiiapMlaśaa 
Zachoanf kiaj gdzie me podobnego niema, nis 
złorzeczył! Litwie za jezaityzm itp Pierwej trze­
ba się podnieść do nanęi wyzuitości, nim sśę 
będzie miało prawo wzywar Sł*Wiauc*^zyznę p a  
opieknńcze skrzydła.

b o k a r u T it  dnia 13. martw,
(A. Lab.) O ile  z każdym dmm k więcej wy- 

j a ś u i .  s ię  stosunek Kogolniozana do partji u ic i’ 
wonej, i ty le  trnduiej p ojąć es ło  je g o  pofftępe* 
wau t .  Jak  zw yczajn ie w  chw ilach praidw ybor- 
czych , m inister spraw  w aw nęcfenyefr aajw.ęCwj 
j t° l  czynnym , tak i teraz E og o in icza b o  <wra*w 
tylko na sieb ie uw agę, o nim n raw ie ty lko m ó­
w ią  i  p iszą .

'J.-.zystkie o igan a  partji czerw onej pew stają  
uań z w ściek łością , b eacioszczą  go , m ei osatw ik- 
ją c  na nim ani jed bego  uezeiw ego w io sk a  z a ­
rzucają całem u m im slerstwn, że  n ,  radą Pruz  
k siążę  Karul otacza: s ię  sam ą arystokracją, że  
di.wni.»jszą rolę je n e io łó w  i kobza o n  m oskiew ­
skich przyjął p. K eisen in g , kouzol nruaki, i 
rządzi Rumunią. A rys.okraoi za izncają  wiązanie, 
się  i  Aastrją i Zachodem , a tern .jm e m  i tow 
dzanie tronn i ojczyzny. H nm orystyesne dzienni­
ki tej partj. zaczynają do karykatur m ieśzac i 
sam ego k sięcia . Ł  organów  partii białej czyli 
bciarskiej, jedne bronią m inisleijnm  w  ogo ie  a  o 
K ogolniozaaie praw ie luilczą; drugie, * . Cara 
z równą gw ałtow n ością  jak i czerw oni por *itajt 
przeciw ko K ogolniczauowi, oskarżają g o  o po­
gw ałcen ie  konstytucji, potajem ne łączen ie się  z 
parlją czerwoną i sprzyjanie M oskwie. Organ 
zas rząduwy, M oniom ! codzień podaje publiczno  
śc i now e litanie t y l i  nowych dostujnia.óT- i tylu  
dym isjonow anych, ż e  w krótoejn ż n a  pałensh toę- 
dziem  m ogli p o liczyć pozostałych przy posadach  
urzędników z c ^ só w  Bratmna; a g a y  ten orgar 
chce czasem  zaprzeczyć fakt jak i, podniesiony  
przez inne dzienniki, to najczęściej także san- go  
m im owoli potwierdzi. W ogó le  w eałem  taśejszem  
dziennikarstw ie taki panuje ch aos, takie ezęste  
przemiany zdań i opinij, że naprożne zadałby so ­
bie pracę, kluby z sam ych dzienników  tntąjszjrch 
chciał poznać, która partja u<< sprzyja MasnatuiSM^ 
i która jest praw dziw ie narodową.

Z ostatniem i podrygami narnawału coraz 
znaczniej powiększa s ię  obóz polityki jąeyeb , a 
tem samem  kłótnie przedryborcze coraz wzra­
stają. W Plojesztach o m a i) m e p rzyszb  do roz- 
rnebów, aż sam K ogolniczano j i  uMi aspakajnó^ 
przy której to sposobności m iał do w yłw rm n w ~ś 
Plojesztach m owę, którą w skrócenia * w iaty or­
gan a czerwonyen, a  M oritorul w eaio n ie zaprze­
czył, wspom inając zaledw ie, «  słow a P- ministra 
źle są  tłnmaczone.

Uto mektórc ustępy z m ow y P- m m istra: 
„Sadowa zuiieniła aobrć- chęo. mocarstw w zg lę­
dem nas. Położen ie, w  Ltóren. o sta je m y , nio 
podoba s ię  im. W ęgrzy stoją grantoy z bro­
nią ku nam donytą. Musimy P*1̂  Uf zachow ać 
się bezcsYuuie, gdyż Bratiano nin zoatawił nawet 
l.OOC ludzi dobrze w yekw ipow anych, a pieniędzy  
nie mamy, gd yż Bratiano roztrwuoiwszy w ę c e j  
jaL 1  ̂ m onów, zostaw ił kasę Doto, i z d ługa- 
mi. N ie Bratiano niepodooa aię m ocarstwom, a le  
zbyt liberalna konstytne; nasza. Staram  s ię  
wprowadzić do Izby z Mułdawy ze  70 a a Wo 
łoszczyzny 30  do 40  aobrie m yślących  deputo­
wanych* i t. d.

Mowę tę rozbierają i rozmaicie tłn m a eu  «r 
dzienniicańb tntejszyeb, lecz ogólnie n w a isji za  
otwarte w ystąpien.e Kogolniczant. przeciw  terazaiej 
szej aonstytneji. Go dnia p m z ie  widzim y to po 
faktach; zaczęły się one często powtarzać po 
w yw iezienia p. D anina.

S p iaw a Danina poroszoną była M k ą  w szy- 
utkie prawie tutejsze dzienniki. Szczćjgólm e dzień-
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aik Cara w trzech numerach z rzędu dowodził, 
*« p. Dunin depeszą swoją wcale nie obraził na­
rodowości rumuńskiej, gdyż podawał wiadomości, 
Podnoszone przez sameż dzienniki rnmnńskie, tem- 
#ardziej, gdy nie wszyscy Rumuni są mazziniści
* Pr̂ a.c*e*° Muskwy, że występując przeciwao 
P- Duninowi, minister przybrał rolę adwokata 
konznlatu moskiewskiego i przyjaciół homanula\
* nareszcie postępowaniem swojem z p. Duni- 

wykroczył przeciwko kilku artykułom kon- 
•‘ytncji krajowej, zapewniającym tajemnicę kore­
spondencji, wolność osobistą i gościnność dla ou- 
nroziemców. Postępowanie zaś ministerstwa w tej 

« kcnznlem francuskim, uważa Cara jako 
dalazy ciąg bratianowskich nieprzyjaznych kro­
ków względem Francji.

Po wywiezieniu p. Danina, konznl angielski 
p. Graaa (dzMkan Ciała dyplomatycznego) j zwo- 
•*» radę kcuznlów, na której zaproponował wy- 
Wowanie zbiorowej noty do rządu rumuńskiego. 
Konzulowie angielski, franonski i anstrjacki byli 
** łom; pruski, moskiewski, grecki i włoski byli 
P«eciw. Dlatego konznl francuski p. Mellinet, tyl­
ko w imieniu swego rządu żądał satysfakcji za 
skrzywdzenie francuskiego protegowanego, a ode­
brawszy odmowną odpowiedź, zerwał konsularne 
Stosunki z rządem rumuńskim. Za poradą mini­
strów sam asiążę Karol zaskarżył p. Mellineia w 
Konstantynopola i Paryżu, prosząc zarazem o 
zmianę konznl a. Zażądano z Paryża dotyczą­
cych sprawy Dunin* dokumentów, i w tych dniach 
^odziewaną jest rezolucja. Wielu przewiduje, że 
me stanie się zadość żądaniom ks. Karola, a Ko- 
golniczano przygotowuje się z tego skorzystać. 
* a  narażenie panującego na ubliżenie swojej go- 
oności, p. Ghika, prezydent ministrów i zarazem 
minister spraw zagranicznych, musiałby ustąpić,
*  p. Eogólniczano slormowałby swoje ministe- 
rjum, gdy* dziś rzeczywiście p. Ghika często sta­
ją  mu na przeszkodzie.

Donosiłem wam już o rozbrojeniu gwardji 
narodowej w Bukareszcie; tydzień temu rozbrojo­
no gward jg narodową w Braile, a w parę dni 
później joz wiązano Radę tego miasta. Tu w Bn-

Ł o ffluai przejść wszystko przez więcej 
Skomplikowane formy. I tak na zgromadzenia 
przedwyboroaem u p. Boliaka, d. 5 . marca, pod- 
. walu kilkaset osób prośbę do ministra, aby za­
żądał od Rady miasta rachunków, i dziś powsze­
chnie mówią, że ta  dni kilka Rada miejska zo­
stanie rozwiązaną, lecz że to bez jaki oh rozru­
chów nie przejdzie.

Wystawcie sobie guiew czerwonych, gdy 
prsywódicy ieh partji, p. G. Rossettemn, który 
był ministrem, tyle razy deputowanym i wiee- 
Prttydeatpui f i t y ,  który był przez ląd aa rąbach 
UoH vn j rjako "bożyszcze ze czcią pnez mieszczań 
•two wspominany, gdy tema Rosettema odmawia 
r*ąd dziś nawet prawa głosowania i wykreśla go
* ^ b o rczo j, jako ńiepoaiadsjącego żadnej 
rnąląośoi nśspeaaiąoego żądnego nrzedswania i 
^ p ła c ą c e g o  takiej sumy podatku, jakiej prawo 
w 2 a  to wytoczono proces w

_    oby stncał W ManitortUu
dekret książęcy względem założenia obozu dla 
armii ronriińfldej w Mołdawii nad rzeką Seretem 
Ponpędzy TekWSzćm a Foksaanami, pod poąorem, 
te  to aajstcsowaiejsze miejsce dla ćwiczeń woj­
skowych. Ciekawy to i bardzo wymowny fakt. 
W okołiey Bukaresztu, a szozególniej pod Pluje- 
xtam i, mamy tozlflgłp pola u podnóża wzgórz, 
fdzie prześliczne pomrfje dla ćwiczeń wojsko- 
Wyeh. Nie można więc jedynie ten cel przypa- 

w  wyborze miejsca, które z pewnością ta- 
tuemi zaletami bardzo a ie  grzeszy. Nam przy- 
Mw dti na myśl inna dogodność, tj. że ztamtąd 
w Jednym dwu prawie armia romańska

aie g>tłą«zyć z moskiewską tak w drodze 
f e T o t ę j l  jak i  parne iw Siedmiogrodowi. Rozpo­
r y  Się jo t przygotowania w pułkach, juk i nu 
Włąjson, gdzie w końcu kwietnia ma się zebrać 
^ “ ^••ttdysJęMoa armia.
Ł Nie rnogę ta pominąć plotki czy prawdy, 

“ ł * ? *  W ^siennikach tutejszych znalazła 
tpgłos, jakoby wkrótce po ustąpienia Bratiana z 
aumsterjum wysłany xo^ at p. Korada (wyebo- 
wanieś i powiernik Bratiana i Rosettego, tera- 
i—lejszy redaktor łiomanuia i członek Rady mia­
sta BakareBztn a były deputat rozwiązanej Izby) 
W misji do Londynu dla zakupienia LU.OUO igli- 
fówek, a miesiąc temu zostali wysłani inni aien- 
ei dla przeprowadzenia tej broni i ładunków. 
Mówią, że transport ten ma być rozdzielony w 
ezęici wprost do Rumunii a w części do Bółga* 
*ji. P- Korada był w zeszłym rokn wysyłany do 
Paryża dla sjeduanis Bratianowi wzglądów nie­
których dzienników francuzkieh, co miał podobno 
zgrabnie dokonać.

Do wypadków, zasłognjącyeb na uwagę, 
możemy jeszcze policzyć przejazd przez Buka­
reszt, z Berlina do Konstantynopola, jenerała pru- 
■kiego br. Kleista, któremu aam ks. Karol zło­
żył wizytę w hotelu H ugoe; a takce doręczanie 
ks. Karolowi przez p. Zulaufa, na uroczystej au­
diencji, własnoręczuego listu cesarza Anstrfi.

O bw ieszczenie , L. 4307. Jego c. k. ‘ POStoUk*
Kość rsosyl nsjwyższem postanowieniem^ * , n ‘
■tyczni* 1869, nsjmilościwiej zstwierdzić no w 
Przez sejm królestw* Galicji I Lodomerji wrsi z 
kiem księstwem Krakowakiem .dodatek na rzeez n.n 
Szu krajowego w kwocie (16 c.), t. j. piętnasto cent w 
ns rok 1868, s  w kwocie (l6'/> c .), t. j. szensatu i pół 
centów ns rok 1869, do każdego reńskiego podatków 
stsłyota, i  wliczeniem trzeciej części dodatku, niemniej 
dodatek ns fundusze iudemnizscyjno po( 5l c . ) ,  tj. pl?̂ " 
dziesiąt i jeden centów do każdego reńskiego poda­
tków stałyoh, bez wojconego i nadzwyaząjoego doda­
tku, na rok 1863 i 1869.

Co w skutek Wysokiego dekretu c. k. ministerstwa 
spraw wewnętrznych z duia 17. styczD ia 1869 1. 638 po­
daje się z tem d ołożen iem  do powszechnej wiadomości, 
iż  jednocześnie zarządzono pobór w ym ien ion ych  doda­
tków na potrzeby krajowe i na fundusze indem uizaeyjne 
ta rok 1868 i 1869, o ile  takowy mianowicie z a  rok 
1868 dotychczas uskutecznionym nie został.

Z c- k. namiestnictwa.
Lwów dnia 27. lutego- . *

Czynności Rady państwa.
178. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 17. 

marca.
Z rozpoczęciem obrad oświadczają R e c h -  

b a u e r  i I l a c k e l b e r g ,  że głosować będą 
przeciw całuj ustawie.

Przy $. 19, normującym, że językiem  komen­
dy ma być język niemiecki, zabiera glos P o t o ­
c k i  i stawia wniosek, ażeby ustanowienie ję z y ­
ka komendy załatwił rząd w drodze rozporzą­
dzenia. S k e n e ,  T i n t i ,  S t a m m  i S c h i n d l e r  
przemawiają kolejno przeciw temu wnioskowi, 
obstając przy tem, że jedność armii wymaga nie­
odzownie jednego języka w komendzie, a gdy 
właśnie wedlng barona Tinti najDardzie] rozpo­
wszechnionym jest język niemieeki (?1, więc nale­
py go przyjąć do komendy. P o t o c k i  odpowia­
da, że te argumenta ze strony niemieckiej za ­
sadzają się przeciwnie na osobistych podejrzy- 
waniach. Ministerstwo oświadczyło sejmowi ga­
licyjskiemu, że ustanowienie języka jest rzeczą 
egzekutywy, a nie legislatywy. Mniemanie więc, 
że to co się miało zastosować do nrzędów, może 
być zastosowanem również tntaj, nie jest tas na- 
iwnem przecie, jak  się poprzednim roowcom w y­
daje. G is  k r  a powiada, że chodziło wtedy sej­
mowi o uregulowanie korespondencji nrzędów 
między sobą, co jest rzeczą egzekutywy, język 
zaś, którym urzęda mają korespondować ze stro­
nami, zależy od ustawodawstwa, uważa tedy kon 
kluzję Potockiego za niewłaściwą. P o t o c k i  
jednak przekonuje pana ministra, że właśnie 
chodziło wtedy o nstanowienie języka urzędo­
wego władz, i dlatego jest pewny, że nie mini- 
nister, ale on konkluduje właściwie.

Po przemówieniach Skenego, Tomana i 
Stnrma, z których drugi nazywa, przeprowadzenie 
idey oentralizacyjuej budową wieży Babel, i 
tłumaczy pojęcie federaliztnu, przystąpiono do 
głosowania nad będącym w mowie paragrafem. 
Wniosek Potockiego upada, a przyjęty zostaje 
wniosek Wydziału.

S&. 20, 21, 22, p rzy ję tego  krótkiej rozpra­
wie według wniosku Wydziału, jak  również 
S$. 23—35 bez rozprawy. Następuje trzecie 
czytanie całej ustawy, a W e i c h s wnosi, ażeby 
głosowano imiennie. Wniosek ten prryjęto. Za 
ustawą tj. z miuisterstwem głosowało 75 posłów, 
przeciw ustawie 61, mianowicie Polacy, Słowiefi- 
ey i kilku liberalaych Niemców.

Przyszłe posiedzenie nazn*ezoao na piątek, 
19. bm.

Przegląd polityczny.
A u str ja  i W ę g ry . Pre»tt don„si, że w kil­

ka dziennikach prowincjalnycb inajcŁjo Qię wia­
domość, jakoby ministerstwo miało zamiar przed­
łożyć przyszłym sejmom ustawę, dotyczącą zrze-

ania się sejmów prawa wyboru delegatów do 
ly phństafc. ■ i

Według węgierskiego Lloyda nosi sie rząd 
fraacuzki z myślą nrządzenia konznlatu także w 
Temeszwarze. Wiadomość o mianowaniu amery­
kańskiego konsula w Peszcie okazała się mylną.

Cesarz bawił dnia 17. b. m. w Foli, przyj­
mowany |ak wszędzie bardzo świetnie.

Kanclerz hr. Beust ndał się do Tr/estu, aże­
by być przy boku cesarza podczas przyjęoia nad­
zwyczajnego posła włoskiego, jenerała Della Roc- 
ca. Pogłoski o zawiąznjącem się przymierza mię* 
dzy Austrją, Włochami i Francją potwierdza w ię­
kszość dziennikarstwa wiedeńskiego.

Według telegramu Neue fr. Prestt z P ragi 
był napływ płacących podatki w  ̂urzędzie w 
Szlanie tak wielki, że urzędnicy nie mogli so­
bie dać rady. Powodem tego były ostre egzeku­
cje podatkowe w Welwarnie. Według tegoż tele­
gramu odjęto w całych Czechach debit poczto­
wy dziennikowi Corretpondance Tcheque.

Ze stronnictwa Dcaka wybrani są dotych­
czas : Edward Zredćuyi (w okręgu Georgcnber- 
skim ); baron Dyonizy Mednianszky (w miastach 
Szczawnica węgierska i D illa); p. Rado w ko 
mitacie szarwarskim ); Szczepan Kazinozy (w 
Nsgy-M ihaly); radoa ministerialny p. Szentiva- 
nyi (w Liptó-Szt. Miklós, po 32godzinnej walce 
wyborczej); Aleksander Buday (w okręgu Be- 
regsaskim); Jan Pasztelyi (w okręgu Mankaet); 
prezes ministrów hr. Juliusz Andrassy (w Ujhely); 
minister sprawiedliwości Baltazar Horwaih (w 
Steinamaoger); radca sekcyjuy Szczepan Molnar 
(w powiecie terebeskim); Franciszek Kuhinka (w 
komitacie Neogradzkim); sekretarz stanu Eme­
ryk Fest (w Schollnitz); Albert Semsey (w Nagy- 
Ida); Teodor Berzewiczy, Paweł Semsey (w ko- 
mitaoie Śaroskim). To są główniejsi.

Z  stronnictwa opozycyjnego zaś: br. Edward 
Karolyi (w komitacie Abonyjskim); Mikołaj Ghy* 
czy, Oskar Zamory (w komitacie Komarno).

R zym . Z  Rzymn piszą do Ctatu pod d. 18- 
bm .: „Nie mamy sposobności czytywania Tygo­
dnika katalidkitgo, którego podobno jeden tylko 
egzem plm  dochodzi do Rzymu. 2  Ctatu się za- 
tem dowiaduję o jego  zaprzeczeniu okładom, 
które się dotychczas toczyły miedzy kardynałem 
Antonelhm a p. Wałujewem. Jeżeli komu, to 
pól urzędowemu organowi sekretarza stanu 
wypadło zaprzeczyć znanym już wam zasa­
dom owych układów, ale na próżno wzywa­
łem (W>«łor« rwano i Btim  dziennik urzę­
dowy do takiego zaprzeczenia. Jednak wiem, 
te list mój znany był obu redakejom. Jeżeli 
więc w Rzymie nie zaprzeczono, to zapewne dla­
tego, iż zapreczać nie  ̂można było. Skoro to je ­
dnak nie nastąpiło, nie wiem doprawdy, jak w 
Poznaniu mogą zaprzecząć działania sekretarja- 
tn stanu w Rzymie i zabiegom ajenta moskiew­
skiego. Argumentami takiemi jak  Tygodnik, nie 
wojuje si ■ i nie przekonywa się nikogo. Ugoda 
w Villafranca nigdy nie przyszła do skntkn, cho­
ciaż przedngodne pnnkta wiadome są całemu 
świata. Informacje, Czatowi udzielane pochodziły 
ze źródeł, których powaga tntaj na miejsen nie 
może być wątpliwą. Nadto nie ja  jeden pisałem 
o przedugodnych punktach p. v ałujewa. pisały

o nich po mnie włoskie, francuzkie i angielskie 
dzienniki, które mogę przytoozyć w  razie po­
trzeby. Układy nie doszły dotychci.as do skutku, 
przeto, że papież po odebrania relacji z Polski, 
a mianowicie listu księdza Sosnowskiego, admi- 
stratora dyecezji lubelskiej, mocno się oburzył 
przeciwao Moskwie i nie nznał dzieła swego s e ­
kretarza stanu, Jednak p Wałnjew, który był 
już na wyjtzdnem, po otrzymania depesz z P e­
tersburga, pozostał w Rzymie. Widać, że się 
czegoś jeszcze spodziewa.“

K r o n i k  a.
— M ianowanie. Hr. Wilhelm Siemiediki kuna/ mia­

nowany podkomorzym cesarskim.
— O stanie kopalń  w le iiec lea  pisaą do C um  pod

d. 18. b. m.: „Z powoda obawy o dolot ezęac szyba 
„Łltbiety“, którego ściany, chociaż są dobrze ocembro­
wane drzewem, mogła jednak nadwątlić woda rozpuszcza­
jąca sól, postaoowiooo wzmocnić szyb ośmioma patami 
a grnoych ielaznycb szyn. Wzmocnienie poczyoa się 
od pozioma „Dom sastrjscki* a koóozy się w „Rittin- 
gerze', gdyż w tem miejsca ścisny szyba są widocznie 
mocne. W miarę zaś uniżania aię wody przez jej wy­
pompowanie, przedłnśy się szyny aż na dół do pozioma 
„Królewskiego1*. Szyny połączone są wspólnie związka­
mi i przybite co 2 stopy ailnemi gwoździami do cem­
brzyn.

Lecz uszkodzenie dolnej części szyba „Slibiety1* 
jeżeli nastąpiło, jest bez wątpienia małe, gdyż woda, 
zanim dopłynie do tego szyba, wysyciwszy się prtwie 
zapełnię solą, ntraciłt szkodliwy wpływ ługowania ścian. 
Nadto przed założeniem szyn nie dostrzeżono najmniej­
szej zmiany w położenia szyba, a jednas byłoby to za- 
raa widocznem: cembrzyny skręciłyby się i oniżyły, 
gdyby ścianę szyba woda rozpuściła tylko pół łokcia 
głęboko. Jednakże dla większego bezpieczeństwa pom­
py ssącej, której rusztowanie oparte jest na cembrzy­
nach, wykonaoo to wzmocnienie.

W ogóle dotychczas nie dostrzeżono żadnego uszko­
dzenia w kopalni powyżej pozioma wody. A oswet naj­
słabsze miejsce t. j . dragi „kasat* w starych zrobach 
„Kioski1* stoi prosto jak dawniej, o ozem się przedwczo­
raj naocznie przekonałem. Opadnięoie dolnego kasztu 
w tem miejsou, zdarzenie z gradnia anane publiczności, 
nic wpłynęło szkodliwie na szyb „FranciszKt Jozefa*, 
z którego wydobywa się daieunia po 4-000 cetoarów 
soli, ooby musiało byó taaieohane, gdyby się n y b  akrę- 
«*, a jadnak kasze tan byt w bezpaśwńaiam sąsiedz­
twie szyba. Czy póśaiej w czasie pompowania wody nie 
zajdzie potrzeba naprawy lab wsmoenienia, trudno prze­
widzieć. leaz dotyeheza# atoi wszystko zapełnia dobrze.

Nowo przyrządzonym azybem „Józefa1, sól wydo­
bywano pierwszy raz we Wtorek, Próba wypadła cał­
kiem dobrze, a wyciąganie trwałą bez przerwy osły  
dzień. Gdy sprzedał soli ciągle wzrasta, i  więkssą jej 
enąść praeeyU »if do akUdpm nad Wulą, oba sayby 
„Pranoiszek Józet- i .J ó f e f  będą czynne. Dzienny wy* 
datek zoK z kopalni s t  do potowy kwietnia, tj, dp rea- 
BOtotęci* spławt hędłie 6.000 . cetoarów, Z powodu 
zwiększonej produkcji suaiaao. powiękssyć llcibę robo­
tników w Kopalni.

W korespondencji z d. 15. b. iń. simleszozono myl­
nie stan kody, a podany odnosił ttf de wymiarw a ae- 
»złego miesiąct- Star wody w aśyMe „Frafeoto** Jó­
zefa* llsabo ud daa kopatoi, tk od peaiemn ^Królewskie­
go* w górę, był .- 

dnia 16. maica — 22 sążnie 2 stopy 7 cali m. w.
„ 16. , -  22 „ 2 „ I I  „ „ „
„ 17. „ - 2 2  „ 3 „ 2 „ „ .

w szybie „Elżbiety** powyżej pozioma „Dom austriacki*; 
dnia 16. marca — 2 sążnie 0 stóp 10 cali m. w.

» 16* » — 2 „  1 „  2 „ „ „
„ 77. „ — 2 .  1 .  5 , „ „

f i o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  I h a n d e l .

Do koaeeaji a s  projektow aną kolej a GaMctfł 
do granie K ongresów ki jesf dwóch aompetentów. 
Offenheim podał o koncesję na kolej ode Lwowa do 
Tomaszowa. Centralblatt fur Eitmbahtun podaje następu­
jące jej Wymiary: Ze Lwowa do Żółkwi 3.9 mil, Żół- 
kiew-Rawa roska 3.76 mil, Rawa rnska-Netreba 2.767 
■nil, razem. 10.447 mii. Kapitał aakłtdowy obliczony 
jtal na 7,6(0.003 złr., a a doliczeniem 25% kosztów ze­
brania kapitała 10,290-000 złr., zatem na milę wypada 
nomiaaiuie 971.428 złr. — Równocześnie spółka : Sewe­
ryn hr. Danin Borkowski, Erwia hr. Schónborn-Bucb- 
beim, książę Ludwik Deeazes, dr.Edwardłłornitzeri td., 
którzy od rządu węgierskiego otrzymali prawo pierw­
szeństwa do poprowadzenia linii Szerenos-CMp-Uankaca 
tzkzwsnej węgierskiej kolei półnoono-wsobodniejkn gra- 
nloy galicyjskiej w kieruuko Stryja, wnieśli do mini­
sterstwa handlu prośbę o doawolenie robót praedwatęp- 
nych pod koiej od Stryja na Lwów kn granioy Kongre­
sówki pod Tomaszowem lob ewentualnie pod Sokalem. 
Obz piojekta dążą do dalszego nawiązka swoich lioij a 
siecią Kolei, projektowaną w Kongresówce-

Założyciele „Ogólnego banka agrsryjnego* otrzy­
mali koncesję na zawiązanie dotyczącego Towarzystwa 
akcyjnego x siedzibą w Wiedniu i zatwierdzenie statu­
tów. Donosiliśmy jnż, te  do groaa sałośyoieli tego 
przedsiębiorstwa obok banka •nglo-aaatrjaekiego należą 
ksiąię Leon Sapieha, hr. Henryk Wodsiafci, Kałikat ks. 
Poniński, hr, Włodzimierz BsworowtU i wielo z sry- 
stokraoji innych prowinoyj aaatrjaekieh.

Ostatnie wiadomości.
W  dniu 18. bm. przybył coaarz do Tryostn, 

gdzie oczekiwał go kanclerz, hr. Benat, wicepre­
zydent ministerstwa anatrjaokiego, hr. Taaffe, i 
minister handln, Plener. Przyjęcie było świetne, 
ale nie serdeczne. Ludność zachowuje się dość 
obojętnie. Porozlepiano nawet włoskie plakaty, 
wzywające młodzież tryesteńską, aby podogaa po­
bytu anstrjackiego monarchy wstrzymają aię od 
bezużytecznych manifestaoyj antiaustrjackieh. „Oj- 
czy*pa (tj, Włochy), powiedziano w proklamacji, 
będzie wkrótce potrzebować waszyek nałóg, “

Biskupi austrjaoey mieli postanowić n» dowo 
zająć miejaea w Izbie panów, gdy przyjdaie pod 
obrady natawa o nadzorze szkolnym. Od czasu 
przyjęcia ustaw wyznaniowych nie brali książęta 
kościoła odziała w naradach parlamentu anstry- 
j&ckiego.

W szlańskim, welwarneńskioi i nowostra- 
szycknn powiecie w Czechach musiano ściągać 
podatki za pomocą egzekucji w/»jskowej.

Sejm zagrzebski przyjął en bloo projekt nsta- 
w y o organizacji krajn, wypracow»uy przez ko­
misję bańską.

Do przedwczoraj t. j. do czwartku wiadomy 
był w Peszcie rezultat 31 wyborów. Z tveb wy­
padło 21 na rzecz stronnictwa Deaka, 3 na le­
wicę a w jednym ohręgn wyborczym zwyciężył 
kandydat skrajnej lewicy. Wiadomo, Łe jeden 
z najznakomitszych członków stronnictwa Deaka, 
Aagnst Tref, ,rt, zmuszony był dobrowolnie odstą­
pić od kandydatury poselskiej, aby nie narazić 
się na zbyt dotkliwą porażkę przy głosowaniu. 
Otoz teiai dochodzą pogłoski, fc, p,>dobny koa 
czeka dtióch zwolenników D eaka: Somsieza i
Czengeryegu. Ubytek ich byłby prawdziwą klęską 
dla deakistów.

Rządowe dzienniki węgierskie zaprzeczają 
pogłoskom o zmianach osobistości w składzie 
tamtejszego ministerstwa. Twierdzą one, ke w 
kotach kompetentnych nie było jeszcze mowy o 
tem.

Rumuński dziennikarz Rom an, redaktor w y ­
chodzącego w Peszcie dziennika Ttdtradantc, zo­
stał uznany przez tamtejszy trybonał przysięgłych 
winnym zaburzenia spokoju publicznego, W s ta ­
tek czego skazano go na rok więzienia i 500 złr. 
grzywny.

W duiu 18. b. m. zachorował hr. Bismark, 
ale mn jnż lepiej.

Independanct wezorąjsze pisze i e  p. L*guć 
rounićre miał narady z ministrem spraw zeamę- 
trznych i ministrem skarbu. W jednym  tylko 
punkcie rótaią się zapatrywanie oba rządów, 
a mianowicie co do sprawdzen.a nkładów oesyj- 
nyeh.^Co do utworzenia, zebrania się i kompe­
tencji konferencji, mającej zbadbć kweatję z  e- 
konomiezaego stanowiska, oba rządy zg a d u ją  
się z sobą.

Papież ndzielil błogosławieństwa synowi ce­
sarza Napoleona w dzień jego nrodzin d. 16. bm. 
Cesarz Francuzów podziękował ma natychmiast 
w najserdeczniejszych wyrazach.

Dopiero w dzień awoiob sekundyej^ ma pa­
pież wydać amnestję.

Rewolucję w Keres ntłamiono. Wojsko zdo­
było wszystkie barykady powstańców, Spodzie­
wają się tam z Kadyksa jenerała Paro* z 1000 
ludsi.

Izba reprezentantów Stanów Zjednoczonych 
zażądała, aby je j  przedłożono dokumeuta, dośy- 
eząsa stosunku Stanów Zjednoesonyeh aó a/y 
spy Knby.»P

TeŁw&wuny „Iłazety WaTodowei--
I t k d e i  d a l a  MO. i M U S i .  Na

r a js sę n , posiedzeniu podkom itetu konstytucyjne*  
go iA y  n fr z e f  ttim strow ie spraw w jw rjaś-i r J t  
i f i G i s k r a  i breatel, dali w  apratołi 
rezdMb^i ohdćaroe 'i
niejśkć wyjaśnienia, tak, te  po&om itaf, su pełtfit 
in foin ow iD y, mofa przystąpid^Me otnnd wśp- 
ściwyeh nad wnioskiem. Co mńwiuuo i ren* 
pra Wiano w podkomitecie —  niewiadoma, bo 
trzymają w tajemnicy.

T r y w t  d n i a  1 9 . m a t c L .  G aaate 
przyjmowano z uniesieniem. Cesarz przyjmował 
najprzód jenerała Della R o cca , wysłannika Kró- 
la włoskiego.

CENNIK GIEŁDY. U“ * ^
w # L w sw le  dęto 19. n i r u .

I A zeje m  Bmteką.
Kolei gzi. K ti, Lndw.......................
Kolei Iwow. Ckrn.-Jassy . . . .
Banka hyp, gzlie. s wpłatą 40*/< •
Papierni c ie r la ń s k ie j ......................

11. L isty zastawne na 190 lir .
Tow. kred. gsl. m. k .l s S • • • ■
Tow. krsd. gzi. w, z. > u g. . . . .
Baska hypo<. gslic. ] Ą . . .  .
Gzlie. zzkłsdu kredyL wlośoiadskiego

III. Obligl za 100 ztr.
Indeu-mzacyjne gzlic. . . . . . .  

dtto. Wk. krskow. . . . •
dtto. Ks. bokowtń..................

Pożyozki słodow, z r. 1866 . . . .
Pierw, kol gał. K- L. 1.  ...............
dtto dtto dtto U. em ..
dtto dtto Lw. Czara. I.
dtto dtto dtto U. dtto .

IV. Monety.
Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleozifor . . r  . . -
PóUmpeuaZ rosyjski . . .
Rubel srebrny rosyjski . . . 
dtte papierowy dtto . , .

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. .
Talar pniaki srebrny . . . .
Pruskie bilety kasows . . .
Sr«hr„

w. a. w. a.
«».) et.
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86 76
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min. 10  popołudniu.
W iedeń, Akoje kredytowe węg. 111,75 Akąia 

banka anglo-aasw. 2 8 1 .- .  A*glo-węg. 120.— Ansie 
Karola Ladwiki 218-—. Kolej siedmiogrodzka 169.25. 
Kolej poładnlowa 233.—, Kolej zlfóldfK 160.76. Kolei

Szństwowa 325.75. Kolej Iwowsko-osersiowiecko 181-2f- 
lolej w.półn.-wsoh. 150.—. Kolej póhioom. 229,—. K omo 

Rudolfa 158.— Kolei Franciszki Jóaefa 178JML- <toM- 
eyjskie obllg. Ind- uizMyjna 71.25,.Lepy 1864 r. U M 9-  
Napoleondo] 0.94. P ran i kurant — . UppOśohlesto 
nieożywione.
K u r s a  i  dnia 19 . marca 1 8 8 9 , godz.

min. 30  popołudnia.
W iedeń Potyczka UoapodZikow* ®4.W- Akeio 

kredytowe 300^0. Akijje banlff ansW<aMs. WOr-. 
Akcje zakładu sastawnioaego 149.75. AknJe Kńroto Lu­
dwika 219.75. Kolej południowa 233.—. Kohu TtoU-
k ir o h .    Koląj państwowa — Kołoi  RttdoRk
  Losy 18B0 roka 105.Su. Napnleandor 9.94.
Franko-aastr. 166AO Akoje hrakn bandL 104 .^ . A kue 
banko je*. 90^0. Akcje banka bud, 81 JO. Usposobienia 
stare, be* zajęeia.

Paryż. Renta 3% 70.32. .
Werkln Moskiewskie haaknoty 81«/„. Akcie kre­

dytowe 122%. Lombardy 127. Galicyiska aoliu 89*/,. 
Kolej państwowa 178. Na Wiedeń —. £»tP 80*/.. Owiae 
80% Uspoeobienie stałe.

W reclaw . Pszenica 78. Żyto 62. Owies 99. Rze­
pak zimowy 212. Koniczyna stale.

SzcaecU. Pszenica — .



GAZETA NARODOWA z Ąnh Maron 1869.

Przestroga,
Dni# 15. m*r a ISA,' zgubiono w Zło­

czowie pugilares, w którym się ujiędty imię 
ąii Juaidosaiy dw.> asy^naty (Partia !-Hy- 
pctbekar-ADWeisr.ugeo) i daty 23. maja 1808 
Seria D Nr. 1347, 1348, k.żda po 1000 złr.

Rzetelny znalazca raczy się u podpisa- 
n go zgroaić. gdzie otrzyma odpowiednią 
nagrodę- . 1*^8 'iZarazem ostrzega się każdego przea 
nabyciem tycb asygDat, gdyż względem n- 
mortyzacji ich kroki pocz;nioDo.

Adwokat Górecki 
_________we Lwowie Nr. 888V V __

Realność
położona w państwie „PoJikwa wielka* l'/i 
mili od Brodów, składająca się z 5b mor­
gów gleby ornej, 4 morgów sad u , wraz z do­
mem mieszkalnym i wszysó*1*™1 *?° K°‘ 
apodarstwa potrzebnem* budynkami, jest 
zaraz z wolnej ręki do sprzedania

Bliższa wiadomość fi W ** Zagajew­
skiego, e. fe. notarjusza w Brouscb, u gr.
kat. pioboszcaa Sirki w Białym kamieniu 
Itib wa Lwowie u Hirsz* I. 18/,. i —3

Obwieszczenie urzędowe.
T?ftdv u o w i a t o w e i  Ż v r i l m n s .

rachunki .-----------   .7-- . . . . . .w ,  . .w
daUi reprezentacji powiatowej w r. 186i, 
zlotpu® 8& 0(1 ^nia dzi^ejszego do końca 
marca b. r. do przejrzenia w kancelarii 
Wyti*I*,a Pb*i#towego. 1603 1—1

Z  Wydziału Sady powiatowej. 
fcydsezów dnia 12. maroa 1869.

flow/o otworzony sklep w  C zortkow ie

BTTEL RATb Ha USER
otrzymał i  wieży transport towarów najzDa-  
komitłzych ikładów i oddaje takowe po ce­

nach najumiarkowańszych:
Cukier piękny . ft. w. po 38 i 40 ct.
Kawa Ceylon „ .  po 70, 75 i 80 „
flerbata chińsaa . .  ,  » 80 i 90 „
Świece. Appollo . „ cłow. „ 64 ,
Migdały słodaie „ wicd. „ 63 ,
Rodzynki sultańskie „ „ •> W «

„ -duże Elea e „  „ „ 40 .
.  czarne drob. „  „  „  32 ,

Owoce kandyzowane pudełko . . 7 1 „
Ser cieszyński funt wied. po , . . 46 „ 
Oliwa prowanska stołowi fnt.. w. po 82 „
Qc«t winny Nr. 1 i 2. kwarta po • 14 „ 
Rozolisy butelka . . .  od 50 do 8 0  „ 
Likier; iatsas butelka od 1 zL do 12 zł. 5.' „ 
Rum prawdziwy jamajka but. kwi t  l.<0 „

, „ Nr. 1, 213 kwarta od 80 de 1 zł.
Wina ttoł. ceyste (Somlauer) po £0 i 70 ct. 

B łngodoe Samorodce . . . p o  80  „
Vósląuer Wyskok.  . . .  l o  65 „

N m z f t l i ią j ą c c  s i ę  Ś w ię ta !
poleca

1 Lauder towarów kolonialnych

J. F. KLEINA Wdowy
MOd ^niebieską g w ia zd ą *

we Lwowie 
wszelkie ow oce południow e.

Wina Szam pańskie, z toordeawc. 
AuśtrfaeAts i  Węgierskie. 

pd ltlcw U kl po 60 , 80 ot), 
w najlepszych gatunkach i po nąjumiar- 

ŁoWanszyoh cenaoh.
T»ki« otrzymują eo dziew świeże 

Drołdae praaowaue w  zapitej jako- 
ic l. z f a b r y k i  Maufnera tilrd-ii- klej i 
K *pbcku„o. i raesyia taKowwba zali­

czką pocztową. 1590 2 —3

Ekstrakt mięsny Liebiga
^ G itrM tttin  ca rn iś  Ińablg)

towarzystwa w Ameryce południowe 
Labigi Ezltaet of Msat Gonpany,

którogóTTobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liobig, 

j t » i  najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fancie tego ek9traktn są 
/.awarie w szyitkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
‘/*i ‘/# i ■/• funta do apteki pod 
„ G w ia id ą *  I09i 2 0 - 7

Piętra Młkolasclia we Lwowie.

1042 56-100

S i k a l i  . gnJo

SL. ; W owewłwmjKs*'Prjyri/) d U ^  w
stuły Ognio-^^ 1
wej K N A U S T

Isopolditsdt, M i«h,cb„  
i  3  g e g e n U b e r  iie m  A ■ y w p  u ,

Fabryka urządzona 
w r, 1823. Gwa- 

rantnje. Ilu­
strowane 

eennlkl 
bezpłs- 

tnip.

( to in a w s z y  w y n a la zek  p r a k tjo z n j
ao znacdenia samemu sobie hielizny  

1. Btampilla z 2 literami 39 et:, 1 flauećzka 
farby niezmywalnej wraz z podusżeotka 
49 c t .; numera sztuka po 6 ct.; korony po 
40 ct . ; 1 monogram ze stampili? 90 ct,; — 
P rzyrząd y  do zw ilża n i#  słam p 1111, pra­
sy  do w yciskan ia  p ieczęci, piee/ąfkl, tn- 
d iie i inne wyroby gra rerskte ^ J^ n u ją  
dię jak najszybaij. £271 14— 10

Papier lis to w y  biały 1 JO 3 łt“k 35. 
55 c t ; grupy, angieliki rąbku w any 75 ct., 
rólno-kolorowy 65 ct.; koperty 100 sztuk 
35, 55, 75 ct., kolorowe 65 c t . , w ytłocze­
nie monogramu na papierze listowym i na 
kopertach 45 c t ; marki pieczątk owe 2 5  ct 

Marki pieczarkowe z natwiikiem i miej- 
Boem lamfeszkania złr. 2.20; karty wizyto­
we lOllsztak ni papierze brystolowym 69 ct., 
lafclbrówanym 85 ct. — Zteceuia za przeka­
zem poostowym.

iłETELH EłM A sk ła d  g a la n t e r y j n y
a Wnadum, G artenbaugeseliachaft.

J A h O B  k R O U F E L B ,
Jubiler i złotnik, oraz i taksator

przy Filii c. k. liprz. Ra.ika dln obrotu ogóln ego  ( d a w n i e j  F i l i a  c .  k .  uprz. 
•instr. Z a k ł a d u  Z a s t a w n i c z e g o )  w e Lwowie^ 

p o l e c a  w z g l ę d o m  M za n o w n e i  P u b l i c z n o ś c i  s w ó j  
Pr*.V ulicy Fojezuickiej pod 1.272*/, w  domu pana Józefa llreuera naprze­

ciw  dom u Karriickicb, n o w o  u r z ą d z o n y  i o> f l c ie  z a o p a t r z o n y

s k ł a d  najmodniejszych t o w a k  ó w  z ł o t y c h  
i k o s z t o w n o ś c i ,

l a k  w ł  s o e  , o  w y r o b u  j a k  i z p :e r w s z y c h  f a b r y k  z a g r a n i c z n y c h ,  p o  c e n a c h  n a ju -
r a h r k o w a ń s z y c h .  1492 3 — t

W ielki w ybór korali w  najlepszym  gatunku t a k  w  sznurkach jak i 
v/ g a r n i t u r a c h .

K a ż d e g o  rodzr.ju  k o s z t o w n o ś c i  i k a m i e n i e  z a k u p u j e  p o  n a j l e p s z y c h  c e n a c h  
m o ż l i w y c h ,  a w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  i n a p r a w y  u s k u t e c z n i a  s z y b k o  i ta n io .

OBWTESZCZENIfi.
C;»ly zap as  ly w a ru w  jty tlnoj z n a jz n a c z ii i  .-jazycli lab  ry k  h io liz n y , sk ł.iflaj j e j  s ię  z w sz e lk ic h  g a tu n k ó w

m r GOTOW EJ BIELIZNY Hg
m ^ z l Ł t e j ,  d a m s k i e j  i  d z i e c i ę c e j

1510 4 - 5  6Gff“ w szystko nowe i nieprane
m u s i  b y ć  z p o w o d u  k ry d y  żapaML*j w y p rz e d a n o  p r z e z  p y ło w y  n i ż e j  c e n y  s z a c u n k o w e j.

P o n ie w a i  ik a d iw y c z a jiu  p ięk n o ść  i la n io ść  te j  b ie l iz n y  p r z e ś c ig a  o  w ie le  w s z y t k o ,  t o  d o ty c h c z a s  w y s ta w io n o  
n a  s p rz e d a ż , i z w ra c a  pow szectiu .y  uwagł* ta k . że z a ra z  w p ie rw s z y m  d n iu  " W y p r z e d u ż y  z n a c z n y  o s  ą- 

g u ię to  o d b y t ,  p r z e to  c a ły  z a p a ’s b e z  w ą tp ie n ia  w li ró l k im  w y c z e rp ie  a ię  cz as ie .
Z a ra z e m  p o z w a lam  s o b ie ,  z w r.n  tć n a  io  uw ag*;, żo b ie l iz n a  j e s t  s z y c ia  d o m o w e g o  ' ' f l i  

a  n ie  ro b o ty  f a b r y c z n e j .

Za św ieżość  plótun gw ain u iu je się; ceny stale.
■10*00 k o sz u l m ę z k ic h  z p łó tn a  r u m b u r g ^ t i e g ^ .  tm lz ie ż  i r l a . i d z i i e g o  (n a le ż y  p o d ać  o b ją to sć , sz y i) , n a jn o w sz e g o  

k r o ju  i w s z e lk ie j  wieirtOst i po  z łr ,  i -i-i , -  -Ó, g .l* i, O.óU i * >1 n a jle p s z e .  . . J

3000 k o sz u l z b ia łe g o  a n g ie ls k ie g o  s l i ił lV n g u . c ię ż k ie j  j a k o ś c i  p o  złe* ż .ió ,  ~ż.50 do  n a jte p s z e .
-2000 k o sz u l k o lo ro w y c h  do  p r a n ia  k o s in a n u sk ic l i  i I ra i ic u z k ic l i  w  w ię c e j  o iż  1000 o k a z a c h  p o  z ł r .  1 .3 1, 2 .20,

2 .:>0t 2.30 n a jp ię k o ie s z e .
3000 k a lo so n ó w  p K ic ie m iy c h  w o o w o łn e j  w ie lk o ś c i  i j a k ic h k o lw ie k  k ro ja c h  p o  z łr. 1.50 d o  1.75 n a jle p s z e .
3000 k o sz u l d a m s k i^ *  z p ra w d z iw e g o  p łó tn u , n a jn o w s z e g o  k r o ju  l ia u c iiz k ie g o ,  po  z ł r ,  1.30, 2.25, 3 d o  3.50, 

z n a jp ię k . taaftam i o d  rę k i  3 . 4 d o  0 z łr .  ^ n a jp iy k . d a m s k ie  k o sz u le  n o c n e  po z łr . 3.50 c u d o w n ie  ła d n e .
3000 m a j te k  d a m s k ic h  i k a f ta n ik ó w  n o c n y c h  ita jp ię .k . s z y c ia  po  z ł r  1-50, h j j ,  2 .2 1, 2 75, 3.50 n a jle p s z e  

J 000 g p o o d n ic  d a m s k ic h ,  n a jle p s z e j  j a k o ś c i  i w n a jt io w s z y in  g u ś c ie ,  po  z łr . 3 .50 , •> d 0  p  n a jle p s z e .
500 T u z in ó w  c h u s te k  d o  n o sa  z c ie n k ieg o  p łó tn a  r u m b u r g s k . ,  b ia ły c h ,  t»ół tu z in a  po  z ł r . 1 / 5 , 2  d o  3 n a j le p s z e .
. . .  . ■__.... i. ui,r urifTml 7 ni/, ł  nIr,. r- •/ i.«ł •w ■ o 1 l ,  I i ■ L ft 511 toR Cl. I
500 tu z in ó w  c h u s te k  a o  n o sa  z c ie m ię g o  p io iu a  r u n iu o r g s k . ,  p ja iy c n ,  p u i i . /  j, j  ^
AM arii 1 tr hardło pick. weby augid. z reczuegu przędziwa, 1 aztuka 50 łokcit po -ż4, 2H, 30 » 35 najpi«jk

- (k/i .. _«,■[. .. ..i... . . ~ I. t, s ..t i .. _ » ,, i .. r.n ł,.i, I vl 9|1 n u ila iic ru
J n * ,  LA, M. U1.VU.KU '.y - ■ -   —

 500 s z tu k  w eb y  a n g ie ls k ie j  I s z tu k a  50 ło k c i ,  p o  z łr .  1H. - 0  (*u  n a j l e p s z e . _____________
500 tuzinów serwet adamaszkowych i nakryć na kawę, białych i kolorowych, po złr. u. 3 i 4 sztuka.50u lUZIUOW PCI 1TUI TI J1.11 | im#l im mmj' n » ^

500 sz tu k . 30ło k c io w e g o  p lo t na  ło k ie ć  i ło k ie ć  i ć w ie rć  sz e ro k o ś c i  z p r z ę d l i  w a r ę c z n e g o  (p o d  g w a ra n c ją )  po
złr- U, 12 i 1 4 ._________ _______________________________ __________ __

1000 k o szu l f la n e lo w y c h  p o /lłu g  n a jn o w s z y c h  w z o ró w  i n a jm o d n ie js z e g o  k ro ju  po z łr .  4. 4.50 i 5 .50  n a j lepsze^  
lOftn p a ę  k a le so n ó w  f i.e ig ło w y c h  p o  zli>  1.50, 2-50-

7  O a łk o w itt i  w y p ra w y  >yese!uo o d  V d o  Z są z a w sz e  n a  s k ła d z ie  y  za p as ie ._________________ _
~ K u p u ją c y  za k w o tę  z ł r . 40 o t rz y m a  b e z p ła tn ie  (i s z tu k j u ę Ł n y c h  c h u s te k  d o  n o sa. .

Zlóceind w i f c w ś j i  .ukiirtiMnWmW lak ■ uajBumleHńiśt ;pod io  |i5fforijm prze/ |>ociie m.
za  c u tn w k ę .  u p a k o w a n ie  m e  lic z y  s ię  n n  ^ ^ a _____________ ________________     - j  n ie  lic z y  s i ę _________ ___

P r / f  in iiiu w iu iiin il i  n a k u i tu l i i  im jzk ie  u p ra a io  s ię  o  |>uil.m»- o h jij lo , ,  i s ? y i___________

A ~A «ac< .  C e n t r a l - H a u p t - V e r a e n d u n g s d e p o t  d e r  I.  un ń  grOsąten L ein eu -  u .  W ś s c ł i e - F a b r i k  
A U L r c O a  W i e n ,  W ie d e ń ,  H a u p s t r a ,» e  N r .  X .  im  tv a » g B lis r |jc ii  Scliu lgcl> .iu iic  

   -    — — --------------- — —

u^wnwr^
y  Handel towarów kolonialn^-ch, 

WIN i DELIKATESÓW
§ Michała Kozłow skiego

 ̂ w Przemyślu,
Ml̂  przyjm uje zamówfenia ua nasiona pastew ne produkcji p. j i  
j e  H . S ł a w i ń s k i e g o  w K le c z y .  1599 1 - 2  ~

Pp. Obywateli wiejskich
m a m y  / « s z c / y t  u w i a d o m i ć ,  ż e

S K U O  NASION P A S T E W N Y C H
naszej pradukcji oddaliśmy handlowi

p. Stanisława Jekla
w e  L w o w i e  i.rzy r o g u  alioy S z e r o k i e j ,  k t ó r y  e w e d ł u g  c e n n i k a  s p r z e d a j e  i na żądanie r o ; -

s y ł a  franco.
Klecza Górna 10. mnrea 1 8 6 9 .

1553 2—3 H e n r y k  z e  S ła w n a  S ł a w i ń s k i  i  S y t / .

---------------------j— .

W najw iekszrra wyborze i po najtańszych cenach otrzym ał

A S Y S T

A . S T E I F A  Synów
n e t  M e z o n  w i o s e m i y :

P arA « « * lk l inaterjalne i drew niane m niejsze i w iększe od 
.dr. 1.80 Ao a tr. 10 .

K r a w a t k i  i S z a l ik i  jedwabne.
O b a w ie  m ęskie i dam skie.

S z n u r ó w k i  parysk ie  od z łr. 1.80 do złr. 7 
R ę k a w i c z k i  pragsk ie  m ęzkie i dam skie. 

R ę k a w ic z k i  p a r y z k ie  J o a v in  m ęskie. 
P a r f u i u e r j e  we w szystk ich  jakośeiaeh  w iedeńskie

graniczne.
Dywany, k o c e ,  gobelinow e kapy na łóżka, bety, 

siodła, pończochy, szkarpetk i, czapki, kapelusze, torby, kufry, 
w szelkie przyrządy podróżne i inne tysiączne artykuły .

Z a m ó w ie n ia ' l i s t o w n e  w  n a jk ró ts z y m  c z a s ie  j a k  najaku- 
ratniej u sk u te c z n ia ją  się. 1494 5-7

1 za-

laski,

Gipsu nawozowego
LajJokładuiej mielonego, cetnar wa?i w i e ­

d e ń s k i e j  po 3U c n t . ;  tadzież
Gipsu palonego
nagi wiedeńskiej po 40 ent , dostać można 
w Seredneni pocata W ojnitów; v/orek 
icetnarowy 40 ent,; za dostawę do stacji 
kolei w Bursztynie lub Buksczoweaeh po 
10 e n t .  od cetnara. 1596 2 - 3

1583

o s z u k u i ę  S l s o t t o m a  z d o -  
b rcm i rś w i a d o  - tw a m i.

Koman Puzyua  
3 — 3 p o c z t a  G w o z d z i e e .

Część Rzepniowa obok Milatyna 5 
mil od Lwowa, l 1/, m il i  o d  stacji k o l e i  
B r o d z k o - T a m o p o l s k i e j ,  w p s z e n n e j  gle­
bie — o b e j m u j ą c a  3 5 0  m o r g ó w  o b s z a ru  
roli, ł ą k  i lasu, budynki wszelkie w d o ­
brym atauie, propinacja 6 0 0  złr.. jest d * 
zamieniani# za inną posiadłość według 
okoliczności z daniem lub wzięciem d o ­
płaty. Cena 3 2 ’CO zir. w. a., z której 5000 
zlr. bankowych zostaje przy g t u n c i e .  
Zgłosić się w miejscu lub listownie pod 
adressą; 1199 3 - 3

R z e p n ió W  p o c z t a  B u s k .

Patentowana kosmopoli­
tyczna fajka.

Ta nowa fajka jest wolna od nikotyną, 
Kdyi wszelki płyn pozostaje w rurce so- 
Kowi-j c, i dostać sie n ie  może do tytoniu, 
pomęwai kinał A za wysoko leży. Tytoń 
w tej tajce pozostąje suchym i nie sprawia 
kurzącemu niepr.yjepnożci SWym gryzącym 
‘makiem. Dostać można tych f , i e k  praw­
dziwych w fsbryee fafrk

u GottO. Tlilele >w Eelonii.
Cen); z drzewa od ly .  ri*.. 1% złr., 

y ’/ ,  zlr., do 2 złr.; póldlugie od a jjr.( 2’/, 
złr., 3'/, złr., do3*/, złr.; z prawrfzPwej pian- 
fci Morskiej od 21/; *łr. do 12 ałr. wi. 4 .̂̂ . 
0d|)izedająeym.upns7cza się rabot. foieoo- 
nia uskuteczniają się za  nadesł"niem fran co  
uależytości. 114* ,3—4

Zarzad fabryki Starosielskiej

LIKIERÓW, ROZOLISÓW i ARAKU
w połączeniu z wyrobnią s p i r y t u s ó w  w Hlih iwicach Wielkich, poleca znaczne i wy- 
stale z i p a s y  po cenach zniżonych i rnbal 2 5/ 0 dla większych zamówień a przy go­

towej zapłacie.

C en y loco fabryka
Lik*-or! „*■ r̂ 8ń8ki •, •) II. różnego smsku

) I. Litewka i Śliwówka 
K ozoliaj II. różnego smaku 

) III. propinacyjny 
•Starka . .
Kontuszówka, Pioluuówka i Żytnia
Hnm i Arak  ̂ Tjj’ * •

krajow y \  ^  ^  '

Wiadro Garniec 
złr. ent

I 1 i  t  i  k a
cała pół 

złr. ent. złr. cnt .  złr. cnf

33
.8
24
18

20
1 4

60

60

10
10

20
24
60
24

34
ta,

15
55
58
*5

33
33
45

30
28

96

Zamówienia przyjmuje Zarząd faoryki w Htibowieach Wielkioh poczta Biura- 
siole - lub też J a n  Górski ajent I zawiadowca Składu głównego wyrob+w. m n>- 
wycb Alfreda br. Potockiego we Lwowie p r z y  p la c u  Marjackim nr. 19.  ̂ 1481 6—6

F a b r y k a  m a c h in  i  n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h
M. PETER SEIM A

w Krakow ie, p r zy  ulicy b łu g ie j  nr. 16 . p rzedm ieście K iepurz
p o l e c a  P. T .  pp .  w ł a ś c i c i e l o m  i d z i e r z a r e o i n  d ó b r  z i e m s k i c h  d o  w y s i e w ó w  w i o s e n n y c h

i jesiennych

Siewnik uniwersalny szerokorzutny
jakuajdokładuiejsze narzędzie gosppdaroie dotąd istniejąca — w głównyoh sąiaiaeb i 
częściach poprawione praktyczuie — ua roli regąlaraie i jednostajnie uprawioaąj pod 
wszelkit zboża, janyoy koniczyny, B.ewaiK mój zaoszczędza 15 do 50 procent ziarna w 
naturze i nakład rolnikowi już w drugim roso zwraca — boda obsługi potrzeba parobka i 
konia — obsiewa daiennie 25 do 30 morgów pola — waż; 350 fontów i kosztuje w fa 
7390 bryce tylko 125 złr. w. a. 5—6

przy teki zwracam uwagę na użyteczną i nproaaa«oaą

maszyuę do d r y l o w i a  według systemu Garetta
i dostarczam takową: 

i  ioriędj* po oenic 200 itr. [ IStorzedaę po cęnie 310 a r .
11‘° .  ,  . 280 .  15to % ,  .  350 .

upraszam o wcześne zamówienia, ażebym wykonanie i dostawę mógł w zakreślonym ter­
minie nskutecznić - wszelkie maszyny i narzędzia gospodarcze wyrabia fabryka'po ce­
nach umiarkowanych i przystępniejszych od zagranicznych — wyroby zaś w wykonaniu 
i trwałości znane są tym pp. właścicielom i dzierżawcom dóbr ziemskich, którzy raczy­

li mą fabrykę zaszczycić zamówleniatn’.

1 H E H B A T A  i H Ć M I-
I l a n d  « “ 1

c l , TLT A  O T A Y T  T>AC) T TYT
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J t Ł I l N Z A  A D A M A
w e  L w o w ie  p r z y  p la c u  M a r ia c k im  p o d  1. 3*1

(przedtem K . Neumaima)
poleca się Szanownym obywatelom jako  najlepsze źródło 
do nabycia zupełnie świeżego i zdrow ego nasienia.

Zamówienia uskuteczniają się ja k  najlepiej i na j­
prędzej.

K atalogi udsielają 8ię bezpłatnie. 1.322 10—15
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F °  cen ach  fa b ry czn y ch . 
L IK W O R Y  K R A J O W E  i ZA G R A N IC Z N E .

L e g ą w ce  angielskie
n a j l e p s z e j  r e s y ,  j s k o t o :  Lord. t r z y l e t n i  i i «  
dy w  c z w a r t e u i  p o l u  b ę d ą c a ,  t u d z i e ż  s z c z e ­
n i ę t a  p e łn e j  k r w i ,  o d  n ich  p o c h o d z ą c e ,  s ą  
do n a b y c i a .  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  na  p o c z c i e  
1598_____________ w D olin ie.______________ 1—3

J. Stefański i Sp.
Dom komisowy

w  P o z n a n ia ,
p r z y j m u j e  p o ś r e d n i c t w o  w k u p n i e  i s p r z e -  
r isży  d ó b r  i l a s ó w ,  n i e m n ie j  p o ś r e d n i c z y  
w w y d z i e r ż a w i a n i u  m a j ę t n o ś c i  w i e j s k i c h ,  
r ó w n i e ż  u m i e s z c z a  k a p i t a ł y  na  d o b r a c h .

Z A P R O S Z E N IE .
Na p od staw ie  §. 10. S ta tu tó w  ^Pierw szego G alicyjskiego A kcyjnego T ow arzystw a R ek ty li  

kacji i W yw ozu Spirytusu" zaprasza się P. T . p. A kcjonarjuszów  na posiedzenie O góluego Zgro 
m adzenia, któ re

d n i a  2 7 .  k w i e t n i a  1 8 6 9  r .
w Czerniowcach w sali H otelu „pod C zarnym  O rłem " o godz. 10. p rzed  południem odbyć «ję m a,

f  j j i t  i * « » x  | »  H - a w  ■ * « ' :
1 . Sprawozdanie z czynności Rady Zawiadowczej.
2. Spraw ozdanie i przyjęcie rachunków.
3. W ybór przew odniczącego Rady Zawiadowc2ej i ogólnego Zgrom adzenia, jak o  też i cz łon­

ków  do R ady Zawiadowczej.
4. Zmiana Statutów.

Czerniowce dnia 12. m arca 1869.

R ada Zawiadowcza.
W ; « i ę j e  z e  s t a t u t ó w :

§. 13. K ażda A kcja na 1000 z łr. w. a. upow ażnia do jednego g łosu. A kcjonarjusz może 
być przez drugiego zastąpiony, jednakow oż nikt nie może mieć więcej jak  5 głosów  w swoim i 
5 głosów w za i.ęo łtw ie .

§. 15. K ażdy m ający głos A kcjonarjusz, może staw iać wuioski, jednakow oż takowe m uszą 
być na 14 dni przed  zebraniem  O gólnego Z grom adzenia R adzie Zr.wiadowczej udzielone. r e 7 3 - 3
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